
Rok 1871. Kraków, czwartek września. Nr. 221.
S ie n n ik  KRA J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat.. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuj© 10 centów.

E*rzedpłata wynosi:
kw artalnie

— 5 złr. —
-  6 „  -

— 4 tal. 5 sgr.
— 27 frank. —

— 20 frank. —

rocznie
jy Krakowie.........20 złr.
^  Austrji i W ę g rz e c h .. .  24 „
w Prusach i Niemczech . 16 tal.
*łe Francji i A n g lji......108 frank.

U elg ji, W łoszech i
Szy ai -a rji ............. 80 frank.

Przedpłato przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztev. zustrjackie i zagraniczne, oraz niiój wym ienione ajencje.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.

Ajencjo przyjmujtęoo przedpłatę
■abrynowicza i Szmidta. — ~w~ Tarnowiez Księgarnia Gazdy. aai 

A.jencje przyjmujące ogłoszenia: w

■ W  K r a k o w i e :  M. D w orski, Skład papieru Ż. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel W ierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.—" W o  L w o w i e  : Księgarń
T » r ® e z n . v A l t i :  Księgarnia braci Jeleniów. .

n o w i e  - M D w orski, księgarnia Józefa C zecha, biuro komisowe Jakóba  Gsldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — we Lwowie: księg. Gubrynowicza i Szm idta a jencja  dzienników A. J .  Piątkow skiego 
w  w i e d n l n  :  H aasenstein & Votrler. Neuer M arkt Nr. 1 1 .— Oppelik W ollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatt© Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze d la Galicji i B uko-  .  _ _    - _  :-------- — - Pornańskiee-o— w W l e c ł n l u :  H aasenstein & Voo-lcr Neuer M arkt Nr. 1 1 .— Oppelik W ollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse,

^  T a r n o w i e :  Księgarnia Gazdy.—w  P o z ^ n a n l u :  Admim.stracja D ^ n m k a ^  Z u r l o h n  1  S t ,  G - a U e n :  Rudolf Mosso Miińchen, W indenmachergasse, 3. W  H a m b u r g u ,  nad M e n o m ,  B e r l i n i e ,  L l p e b t u .
2 ? y  Zygmunta K otkow skiego,'Ł  A uw inkel'N . 3. —w Borlinie, Monaobjttm, 
Bazylei, Zurlołiu, St. GlaUeu, Genewie i Sztutgardzle

Ogłoszenie przedpła ty

.  „K R A J”.
W Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . .5  złr. 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 października do 31 grudnia........................6 złr.

Upraszamy Sz. Prenumeratorów naszych, którzy od Igo paździer- 
^ika b. r. prenumeratę swą odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
kawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, by nie doznali pi zerwy 
^  otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
Sdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
Wydane nakładem wydawnictwa „Kraju", których spis znajduje się mię­
dzy inseratami.

u H aasensteina & Voglora. ' a r y ś u  i  Księgarnia W ładysława Miókiewicza „L ibrairie de Luxem bourg rue de To urn on 16.‘

Ustawa wyborcza krajowa.
, N ie  t y k a ć  u s t a w y  g m i n n ć j , aż  się n a  
'“ ’o d z e  leg a ln ć j  u s ta l i  s to s u n e k  g m in  do 
^ ł a d z  au to n o m ic z n y c h ,  n ie  zm ie n ia ć  u s ta w  
W y b o rczych  p rę d z ć j ,  aż  się u s t a w a  g m in -  

p r z e r o b i , n a w e t  u ła tw ie ń  d o  p o w z ię ­
t a  u c h w a ł  (w n io s e k  K r z e c z u n o w ic z a )  
Względem z m i a n y  u s ta w y  w y b o rc z e j  nie 
P os tan aw iać ,  b o  to  k o r z y ś ć  w ą tp l iw ć j  na- 
tUl7  d la  s p o k o ju  p a r t j i  z a c o f a n y c h ,  a  w 
g o r z e n i u  o św ia ty  n ie  c h w y ta ć  się n a js k u -  
o ozn ie jszych  ś r o d k ó w , bo  n ik t  n ie  m a  

Pr aw a  w y w ie ra n ia  n a c i s k u  n a  w o lę  ludu ,  
Czy c h c e  lu b  nie c h c e  w y jść  ze  s t a n u  
c,e m n o ty  i n ie m o w l ę c tw a ,  w  j a k i m  go  
P o p rzed n ie  w iek i z o s ta w i ły ,  —  o to  h a s ła  
j^Ueune dz iś  b ez  o g ró d k i  p rz e z  dz ienn i-  

a rs tw o  w s te c z n e .
, }Vobec ta k i e g o  p r o g r a m u  z a c o fa n e g o  
2|c r i n ik a r s tw a , ła t w o  p r z e w id z i e ć ,  że  i 

^  ®ojniie p o ja w ią  s ię  p r ą d y ,  k tó r e  w szel-  
, i o rg a n ic z n e j  c z y n n o ś c i  s e jm o w ć j  b ę d ą  

o iciuty s ta w ia ć  z a w a d y , a le  d la  d o b rć j  
p ra w y  w ie lk ą  j u ż  je s t  k o r z y ś c i ą ,  ź e  t e  

^ . ’’ y t e  ś c i e ż k i  s t a ł y  s i ę  j a w n y  
1* M o żn a  w ięc  m ie ć  n a d z i e j ę ,  że  św ia-  

ojsza c z ę ś ć  s e j m u ,  z n a j ą c  te r a z  s k r y te  
da ' " i a r y  z a m a c h u  n a  w s z e lk ą  ż y w o tn o ść  

‘ł*eń d o  u le p s z e n ia  w e w n ę t r z n e g o  u s ta  
o d a w s tw a  k r a jo w e g o ,  p o tn . f i  z d o b y ć  się 

d o s t a te c z n ą  e n e r g j ę  d o  s ta w ie n ia  im  
®*oła i n a  w y s t a r c z a j ą c y  z a s ó b  a rg u m e n -  
ovv w y ja ś n i a ją c y c h  rz e c z y w is to ść  nag ło -  

Sc' k o n ie c z n y c h  r e fo rm ,  k tó r e  w n io sk a m i 
se jm ie  o b e c n y m  w s k a z a n e  zo s ta ły .  

J e d n ą  z r e f o r m  k o n ie c z n y c h  i n ag lą -  
cy c h  j e s t ,  j a k  teg o  p o w ta r z a ć  nie p r z e ­
s ta n ie m y  , n a p r a w a  o r d y n a c j i  w y -  
“ O r c z ć j  k r a jo w ć j .

Jak  żadna sprawa organiczna, tak l U 
stawa wyborcza nie może stanąć odrazu 
^  niezmiennój już doskonałości, ale musi 

w miarę danych okoliczności rozwi 
J*ć. Drogą wolnych reform stanąć może 
dopiero kiedyś na podstawie zupełnie ra- 
cJ°nalnćj i odpowiedzieć w zupełności 
Wszystkim potrzebom krajowym. Ale po­
s n ą ć  w nićj nie można naglejszych zmian, 
0 które silnym głosem woła potrzeba 
'Gaśnie obecnćj chwili.

Z a r a z  p ie rw s z y  r z u t  o k a  n a  u s ta w ę  w y ­
p r ę ż ą  w y k a z u je  n a m  s z tu c z n y  jć j u k ła d ,  
jb r a c h o w 'a n y  n a  m o ż n o ś ć  w ic h rz e n i a  w 
da n y m  r a z i e , a  p r z e d s ta w ia j ą c y  s ię  w  
k sz ta łc ie  p r z e w a g i  k ó ł  m n ić j  o ś w ie c o ­
n y ch  n a d  b a rd z ić j  o św ieco n y m i.  W ię k s z e  
P ° s ia d ło śc i  g ru n to w e  w y b ie r a j ą  p o s łó w  
H  m ia s t a  21 ,  iz b y  h a n d lo w e  3 — ra z e m  

^ i g d y  ty m c z a s e m  z o k r ę g ó w  g m in  
Wojskich p r z y b y w a  p o s łó w  74.

Że dziś ta przewaga nie uwidocznia 
się zbyt szkodliwie w składzie sejmu ga­
licyjskiego , to dzieje się tylko skutkiem 
zabiegów pewnćj liczby osób wpływo­
wych , które znów j e d y n i e  w o b e c  
c h w i l o w ó j  p r z y c h y l n o ś c i  r z ą d u  
zd. łają zwrócić większość głosów na kan­
dydatów postawionych z kół innych. Ale 
grożącemu z tćj strony niebezpieczeństwu 
właśnie w obecnćj chwili z wielką trzeba 
się przypatrzeć rozwagą. Jeżeli akcja u- 
godowa hr. Hohenwartha się rozbije, to 
tylko dwie drogi pozostaną rządowi: bez­
względny powrót do centrahstów , albo 
zupełna reakcja. Pierwszemu systemowi 
posłużyć może przewaga kół wyborczych 
mnićj oświeconych, a w pewnćj części 
wpływami moskiewskiemi nurtowanych 
do wywarcia strasznego odwetu; reakcji 
zaś do zupełnego skrępowania żywotno­
ści narodu.

Niebezpieczeństwo więc jest nagłe i 
bardzo groźne i sumienie dobrze myślą­
cych posłów powinno zadrżeć na jego 
wspomnienie.

Spieszne zwrócenie uwagi na ustawę 
wyborczą jest tćm potrzebniejsze, ź e o- 
b e c n e  p o s i e d z e n i e  s e j m  o w e  m o ­
że  j e s t  o s t a t n i ą  c h w i l ą  m o ż n o ­
ś c i  z a p r o w a d z e n i a  z m i a n  s k u t e ­
c z n y c h  i z y s k a n i a  dl.a n i ch  s a n k c ji .

W a d l iw e  zakreślenie okręgów wybor­
czych co do wyboru posłów z gmin 
wiejskich wprowadza nadto do izby sej­
mowćj żywioły zupełnie społeczeństwu 
naszemu obce, wynikające jedynie z agi­
tacji zagranicznćj , a stawające z podstę-1 
pnćm wyrachowaniem na zawadzie szcze- 
temu pojednaniu się bratnich szczepów. 
Z tą naroślą trzeba skońezyć bez ślama­
zarnych ceregieli już z samego względu 
na konieczność rzeczywistćj zgody z 
p r a w d z i w y m i  Rusinami.

Uchylenie wyłuszczonych niedogodno­
ści ustawy wyborczćj stanie się zupełnie 
łatw ćm , jeżeli pójdziemy torem odwro­
tnym do toru, którym weszły nadużycia. 
Niedogodności te powstały przez tenden­
cyjne powiększenie liczby posłów z gmin
wiejskich z pokrzywdzeniem reprezenta­
cji miejskićj. Uchylenie ich powinno się 
więc odbyć przez powiększenie liczby po­
słów z miast w połączeniu z odpowie- 
dnióm zmniejszeniem liczby okręgów wy­
borczych wiejskich.

Dane statystyczne zakreślają same przez 
się granice tćj zmiany.

Ostatnie z miast udarowanych prawem 
wyboru j e d n . e g o  posła jest B i a ł a  ma­
jąca 5379 dusz ludności. Jeżeli więc w 
rzędzie miast pominionych zejdziemy do

tćj granicy ludDOŚciowćj, to z miast za 
Sanem położonych: S n i a t y ń  (11,665), 
B r z e ż a n y  (8636), G r ó d e k  (7603), 
J a w o r ó w  (7529), Z b a r a ż  (7147), K a ­
ł u s z  (6768), K u t y  (6678), D o l i n a  
(6508), Z ł o c z ó w  (5897) i S z c z e r z e c  
(5446); z miast zaś na lewym brzegu 
Sanu leżących, m iasta: W i e l i c z k a  
(6336), P r z e w o r s k  (6241) i B o c h n i a 
(5847) — wobec poBtawionćj obok liczby 
ludności, powinny być tak samo uwzglę­
dnione.

Ale i ta granica pojedynczych miast, 
p r z e w y ż s z  aj  ą c y c h  liczbą mieszkań­
ców swoich zaludnienie B i a ł ć j , nie mo­
że pozostać ostatecznym krańcem upra­
wnienia miast galicyjskich do reprezen­
tacji krajowćj. Następne z rzędu miasta 
zasanowe: Ź a ł o ś c e  (5134), T r e m b o ­
w l a  (5118), S o k a l  (5080), Ż ó ł k i e w  
(5050), B u s k  (4441), K a m i o n k a  (4038), 
B o 1 e c h ó w (3982), M o ś c i s k a  (3955), 
R o h a t y n  (3838), S t a r a  S ó l  (3836), 
L u b a c z ó w  (3522), S ą d o w a  W  i s z- 
n i a  (3266), G l i n i a n y  (3222), B e ł z  
(3208), S a n o k  (3115), S t a r e  M i a s t o  
(3150), H a l i c z  (3017), R o p c z y c e  
(3077) — a z przedsanowych: C h r z a ­
n ó w  (5218), L e ż a j s k  (1169), G o r l i ­
c e  (4130), N o w y t a r g  (3742), Ż y w i e c  
(3611), W a d o w i c e  (3426), J a s ł o  
(3003) i O ś w i ę c i m  (3003), posiadają
wystarczającą ludność, ażeby w złożeniu 
po dwa i trzy na jeden okręg wybiera­
jący posła, przenosiły zbiorową liczbą 
swych mieszkańców o wiele ludność mia^ 
sta B i a ł ć j ,  którąśmy z obowiązującćj 
dziś ustawy wyborczćj za normę staty- 
stycznćj podstawy przyjęli.

Liczba miast wyłączona w ten sposób 
z okręgów wyborczych przedsanowych, 
jest tak m ałą, że na zmniejszenie ilości 
okręgów wyborczych miejskich z tćj stro­
ny Sanu wpływać nie może, bo zbyt 
mało ludności im odbiera. — Natomiast 
liczba miast zasanowych powołana po­
dług zestawień statystycznych do prawa 
wyboru posłów, zawiera tak znaczną 
ilość mieszkańców, że okręg i, z których 
wyłączone zostaną, muszą być powiększo­
ne dla braku odpowiedniój liczby ludno­
ści, jak a  im pozostanie.

Tu się nastręcza rzecz równie prosta 
jak sprawiedliwa. Jedenaście okręgów 
ulegających wpływom zagranicznym, po­
winno się już ze względu na bezpieczeń­
stwo państwa rozwiązać i uważać za ma- 
terjał do uzupełnienia normalnćj ludności 
reszty okręgów przez odcięcie miast u- 
szczuplonćj. Kombinacja ta  wymaga pe­
wnćj zręczności i szczegółowćj znajomo­
ści stosunków miejscowych, na którćj 
odpowiednim osobistościom w sejmie pe­
wno zbywać nie będzie.

Rozumić się samo przez się, źe miasta 
L w ó w ,  K r a k ó w  i T a r n ó w  —  jako 
ogniska inteligencji i wszelakićj pracy po 
winny otrzymać większą liczbę posłów— 
L w ó w  6, K r a k ó w  5, T a r n ó w  3.

W  dalszćm rozszerzeniu reformy wy­
borczćj ogół stanu pedagogicznego w ca- 
łćj Galicji powinien być przynajmnićj w 
jakiejś odpowiednićj części tak uwzglę­
dnionym, jak  słuszuie obydwa uuiwersy- 
tety uwzględnione zostały, byle ich repre­
zentant był wybieralny. Powinno tćż być 
przywrócone prawo głosu dzierżawcom i 
wikarjuszom. Co do z d o l n o ś c i  o s ó b  
n a  p o s ł ó w  wybieranych, powinien być 
zakreślony n a jm n ie js z y  s t o p i e ń  w y ­
k s z t a ł c e n i a ,  o z n a c z o n y  p r z y n a j ­
m n i ć j  u k o ń c z e n i e m  s z k ó ł  l u d o ­
w y c h .

Skład sejmu wyszły z wyborów usku­
tecznionych na podstawie w ten sposób 
zmienionćj ustawy wyborczćj dorzucałby

do liczby posłów z większych posiadłości 
gruntowych 13 posłów z miast po jednym 
pośle wybierających, z powiększonćj liczby 
miast Lwowa, Krakowa i Tarnowa pięciu, 
ze zbiorowych okręgów miast drobniej­
szych około 12, z ogółu nauczycieli szkół 
wyższych i średnich przynajmnićj pięciu, 
a powiększony w ten sposób zastęp re- 
prezentowanćj inteligencji, stanąłby wobec 
liczby posłów z kół mnićj oświeconych. 
Taka przewaga inteligencji uzdolni sejm 
nietylko do przetrwania wszystkich burz, 
jakie nas spotkać mogą, ale i do skute- 
czniejszćj pracy na polu ulepszenia wszel 
kich urządzeń krajowych i ułatwi zgodę 
z Rusinami.

Wyraźna korzyść takićj zmiany, obok 
groźności położenia, z którćj wynika, że 
obecne posiedzenie sejmu jest może osta- 
tnićm na którćm ją uskutecznić można, 
powinno znaglić sejm do bezwłocznego 
zajęcia się tą reformą.

Prawnych przeszkód nie ma żadnych. 
Paragraf 52 ustawy wyborczćj upoważnia 
sejm do wszelkich zmian tćjże ustawy w 
o k r e s i e ,  k t ó r y  się z b l i ż a  k u  k o ń ­
c o w i  zmiana zaś i l o ś c i  posłów jest 
zmianą’ statutu krajowego, przepisującego 
ich ilość, a do zmiany statutu upoważnia 
znowu sejm sam statut krajowy przepisami 
objętemi paragrafem trzydziestym ósmym.

Nie twierdzimy, żeby cały ten podany 
tu zarys był wyczerpującym, lecz nie do 
nas należy f o r m u ł o w a n i e  ustaw. My 
podaliśmy tu zasady i sposoby poparte 
danemi statystycznemu W ynika z nich, że 
bez radykalnych przewrotów możnaby 
ustawę polepszyć — choćby to polepsze­
nie miało być tylko jednym stopniem w 
rozwoju — aż do chwili, kiedyby zniesie­
nie kurji wyborczych, Btawiąjące ustawę 
na podstawie ściśle racjonalnćj mogło 
liczyć na zyskanie większości głosów w 
sejmie.

Zniesienie kurji może zaś nastąpić do- 
pićro równocześnie ze zmianą sposobu wy­
boru delegacji do rajchsratu — i dla tego 
my dzisiaj o zniesieniu kurji jeszcze mó­
wić nie możemy. Naprawa proponowana 
przez nas, ograniczoną jest do minimum 
tylko, dla zapobieżenia grożącym niebez­
pieczeństwom.

Sprawy sejmowe.
Sprawozdanie wydziału krajowego w spra­
wie zarządu zakładem chorych w głównym 

szpitalu lwowskim.
(Dokończenie.)

Obecnie doszło do tego, że miasto Lwów 
wręcz uchyla się od pokrywania niedobo­
rów powyższego zakładu chorych, bez 
względu na okoliczność, iż jeszcze w od­
wołaniu się z dnia 7go marca 1864 r. do 
1. 33060/1863 przeciw orzeczeniu namie­
stnictwa z d. 1 grudnia 1863 1. 65301/1862 
do ministerstwa stanu wuiesionóm w yra­
źnie przyznało Bię do tego obowiązku,
przytaczając: .

„Gmina miejska zupełnie świadomą jest 
swego obowiązku utrzymywania powszech­
nego szpitalu lwowskiego, który jest pu- 
b l ic z n y m  powszechnym zakładem chorych, 
jednak równocześnie także miejscowym 
zakładem “.

„Gmina nie występuje też byrajm nićj 
przeciw ciążącemu na nićj zobowiązaniu 
pokrywania z funduszów gminnych nie­
doborów funduszu zakładu chorych".

„Gmina jednak tylko o tyle do pokry­
wania tych niedoborów funduszu zakładu 
chorych obowiązaną jest, o ile własne 
dochody zakładu nie wystarczają na po­
krycie wydatków“.

Zastosowanie ustawy z d. 19 listopada 
1868 do 1. 29, Dz. ust. kraj., do gminy- 
miasta Lwowa pod względem kosztów 
pielęgnowania ubogich Lwowian, leczo­
nych w tutejszym szpitalu powszechnym, 
nie usuwa nienaturalnego stosunku wy­
działu krajowego do reprezentacji stoł. 
miasta Lwowa co do zakładu gminnego, 
zostającego pod zarządem reprezentacji 
krajowćj. Ten wyjątkowy stosunek jednak, 
równie w interesie kraju, jak  w interesie 
miasta, głównie zaś w interesie samego 
zakładu, jak  najspiesznićj usuniętym być 
powinien.

Ten cel nie da się osiągnąć, ja k  tylko 
przez połączenie w jednym  ręku tak wła 
sności zakładu, jakoteż zarządu takowym, 
czy to przez oddanie zarządu gminie, 
czyli tćż przez uznanie tego zakładu za 
zakład krajowy.

W  pierwszym wypadku wyszedłby wy­
dział krajowy z nienaturalnego stanowi­
ska zarządzania zakładem gminnym na 
rachunek gminy miasta Lwowa, podlega 
jącćj pod względem majątkowym nadzo­
rowi wydziału krajowego, w skutek czego 
wydział krajowy zajmuje w jednćj i tćj 
samćj sprawie stanowisko nadzorcy i nad­
zorowanego, kontrolującego i kontrolowa­
nego.

Z uznaniem zakładu za krajowy ustałby 
również ten nienaturalny stosunek; od tćj 
chwili przeszedłby bowiem obowiązek po­
krywania niedoborów zakładu z gminy 
miasta Lwowa na fundusz krajowy, któ­
rego odpowiedzialny administrator zarzą­
dza zakładem.

Załatwienie sprawy w sposób powyżćj 
wskazany jednak nastąpić mogłoby tylko 
po poprzednich rokowaniach z miastem 

za przyzwoleniem rządu.
W  mowie będący zakład chorych jest 

bowiem zakładem gminnym, a jako taki 
tylko za przyzwoleniem gminy mógłby 
stać się zakładem krajowym.

Do oddania zakładu pod zarząd miasta 
byłoby przyzwolenie rządu tćm potrze- 
bniejszćm, gdy szkolny zakład kliniczny 
i medyczno-chirurgiczny stanowi część 
składową powszechnego szpitalu lwow­
skiego; dla t.cgo t i i  przynajmniej tak dłu- 
£0, pokąd ten zakład w obecnym skła­
dzie istnieje, żadna zmiana w zarządzie 
zakładu chorych, z powyższym zakładem 
rządowym jedną całość stanowiącym, ró 
wnie wedle aktu objęcia jak  z samćj na 
tury rzeczy bez wyraźnego przyzwolenia 
rządu zajść nie może.

Dalszym warunkiem oddania zakładu 
chorych gminie miasta Lwowa musiałoby 
być wyłączenie z pow-szechnego szpitalu 
lwowskiego krajowych zakładów obłąka­
nych i położniczego, przyczem należałoby 
rozwiązać lub przynajmnićj stanowczo u- 
regulować stosunek współwłasności gma­
chu szpitalnego, równie jak  wszelkie inne, 
pomiędzy funduszem krajowym i zakła­
dami krajowymi z jednćj strony, a mia­
stem i zakładem miejskim z drugićj stro­
ny zachodzące stosunki.

Jakkolwiek sprawy ubogich, zarząd i 
opieka nad zakładami dobroczynnemi gmi 
ny należą wedle §§. 30 lit. i), 37 i 64 
stat. m. Lwowa do zakresu działania gmi­
ny miasta Lwowa, więc miasto do objęeia 
tego zakładu przynaglonćm być mogłoby; 
jednak wyżćj wyrażone wzajemne stosunki 
daleko łatwićj i odpowiednićj w drodze 
wzajemnego porozumienia uregulować się 
dadzą.

W ydział krajowy wnosi przeto :
W ysoki sej m raczy polecić wydziałowi 

krajowemu rozpoczęcie rokowań z mia­
stem Lwowem w kierunku oddania zakła­
du chorych w głównym szpitalu lwowskim

w zarząd gminy miasta Lwowa, lub tćż 
w kierunku uznania go za zakład krajowy. 

W e Lwowie d. 12 września 1871. 
Marszałek krajowy:

Leon książę Sapieha w. r. 
p  Cezar Haller w. r.

Sprawozdawca.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 26 września.
? Przesyłam litogr. projekt adresu, jaki 

komisja na sejmie wniesie, i który praw­
dopodobnie uchwalony zostanie.

Najjaśniejszy P an ie !
W chwili tak ważnćj dla spraw we­

wnętrznych monarchji i dla kraju nasze­
go , sejm królestwa Galicji i Lodomerji 
z wielkiem księstwem Krakowskićm sądzi, 
że dopełni tylko swego obow iązku, jeźli 
pospieszy złożyć u stóp tronu Waszćj Ce- 
sarskićj i Królewskićj Apostolskićj Mości 
wyraz swoich wiernych uczuć i rzetelnych 
przekonań.

Przedew8zystkiem pozwól N. Panie, że­
byśmy Ci najgłębsze zanieśli dzięki za li­
czne dowody łaski Twojej monarszćj i ży­
czliwości dla naszego kraju.

Wspaniałomyślne rozporządzenia W a­
szej Cesarskićj i Królewskiej Mości o u- 
tworzeoiu akademji umiejętności w K ra­
kowie i przywróceniu praw należnych ję ­
zykom krajowym w wyższych zakładach 
naukowych, przejęły radością mieszkań­
ców tćj ziemi. Instytuta te duchem ojczy­
stym ożywione, staną się niewątpliwie sil­
ną dźwignią oświaty i wszechstronnego 
narodowego rozwoju.

W powołaniu jednego z ziomków na­
szych zaufaniem kraju zaszczyconego do 
rady Korony dla straży i opieki praw na 
szych, radzibyśmy witali zapowiedź jednćj 
z instytucji dla samorządu naszego nie­
zbędnych.

Rząd 1 wój N. Panie w myśl przyrze 
czenia zawartego w najwyższem piśmie 
z dnia 15 sierpnia 1870 r. poczynił w ra ­
dzie państwa wnioski odnoszące się do 
konstytucyjnego s t a n o k , ‘u.ju nasze­
go w monarchji. Cenimy wysoko ważność 
tych wniosków jako  pierwszego kroku do 
uczynienia zadość ż ą d a n i o m  k r a j u  i jako 
czynem okazaną gotowość do wTejścia na 
drogę porozumienia. Cenimy w nich tak ­
że uznanie, źe nałożone Galicji ustawrami 
zasadniczemi z roku 1867 warunki poli­
tycznego bytu nie odpowiadają history- 
cznćj naszćj przeszłości, ani naszym od­
rębnym stosunkom i potrzebom.

Wszelako sejm królestwa Galicji i L o ­
domerji z w. księstwem K rakow skiem , 
poczytuje za swój obowiązek wypowie­
dzieć z głębi sumiennego swego przeko­
nania, źe pomienione wmioski rządowe nie 
wystarczają, i źe objęty niemi wymiar sa­
morządu nie mógłby zaspokoić istotnych 
potrzeb i upragnionych naszych żądań.

Nie wątpimy też, że nakreślone pod na­
ciskiem nieprzyjaznyfch okoliczności cia­
sne tych wniosków granice, rozszerzone 
będą do właściwćj miary wobec jawnćj 
teraźniejszego rządu dążności do pogo­
dzenia interesów poszczególnych części 
państwa z dobrem jego całości.

Co do naszego kraju, uchwała sejmowa 
z dnia 24 września 1868 r. zawiera isto­
tną podstawę do zaprowadzenia skute­
cznego i niezbędnego nam samorządu bez 
nadwerężenia całości i sił monarchji.

Raczyłeś N. Panie objawić Najwyższą 
w olę, ażeby stosunki krajów i narodów 
w skład państwa Twojego wchodzących

rządu i społeczeństwa
W R O S s  j i.

(Spisał Ja n  Leśniewski.)

(Ciąg dalszy.)

V III.
d S p y ta ć  się teraz godzi, czy Aleksan- 

U, przystępując do reform, był szcze 
y.tn w odwoływaniach się swoich do opi- 
P publicznćj ? czy wierzył w jćj skute 
WŚĆi korzyść?
Wszakże trudno przypuścić, aby nie 

ledział, iż liberalizm, który za jego wstą- 
r  etiiern na tron gwałtownie ogarnął Ros- 
J?) był n ;e czćm innćm, tylko odetchnie- 
k k raj u po żelaznćm panowaniu Mi-

Najbliższy powód tego liberalizmu leżał 
.phybionych owocach mikołajowskićj 

jThtyki, która z wysileniem wszystkich 
1 Państwa zrobiwszy z Rossji stracha 

i ?  Europę, w końcu spotkała się z gorz- 
01 rozczarowaniem.

Otóż gdy nowy rząd powiedział, źe to 
była polityka zła, narażająca Rossję na 
wydatki i klęski, cóż dziwnego, źe cały 
kraj bez wyjątku powtórzył te mądre 
słowa; kraj, który tyle ucierpiał?

Gdy znowu rząd oświadczył, źe po­
trzeba gruntownćj naprawy rzeczy, i na 
to cały kraj chętnie przystał.

Ale sarkastyczne pociski, miotane prze­
ciwko wojnie krymskićj, jako  dziełu Mi­
kołaja, i szumne frazesa o naprawie, bez 
określenia sposobu i zakresu tćjże, nie 
bardzo się jeszcze umyły do liberalizmu 
czystćj wody, który wie, czego i jak  p ra­
gnie, i bez obawy i żalu na ołtarzu ogól- 
nćj sprawy czyni ofiarę z interesu pry­
watnego. .

Takim liberalizmem me grzeszą zwykle
uprzywilejowane klasy.

Z tćj więc strony me mógł rząd spo­
dziewać się ani światłych wskazówek, 
ani pożytecznych objasmen któreby po­
kierowały jego krokami. Tćm mnićj za­
pewne myślał o zjednaniu sobie klas u- 
przywilejowanych i o zapobieżeniu jakie-
mukolwiek z ich strony oporowi, albo
nawet niechęci tylko. farbowane

musiała się obudzić w tych klasac , J 
zagrożonych w swojćm stanowisku, nie

zaszczytnćm, niepotężnćm, to prawda, ale 
materjalnie zyskownćm.

Lecz jak  z liberalnćj frazeologji uprzy­
wilejowanych nie mógł rząd korzystać, 
tak znowu mógł sobie z ich niechęci żar­
tować, k tóra nigdy nie byłaby w stanie 
podnieść się do stopnia prawdziwie zawa- 
dzającćj opozycji.

Słabość każdćj klasy, wziętćj osobno 
i brak solidarności między wszystkiemi, 
są aż nadto wystarczającą dla rządu rę- 
kojmją ich uległości.

I X .
Jeźli mógł na co oglądać się rząd, to 

na p r a s ę ,  która lubo nie jest wyrazem 
opinji publicznćj, wcale w Rossji nieroz- 
winiętćj, lecz za to w lepszćj swojćj cząst­
ce jest reprezentantką ludzi myślących, 
jest wyrazicielką tych lub owych teorji 
społecznych i politycznych.

Nie da się zaprzeczyć, iż pod obecnym 
rządem używa prasa dość znacznćj swo­
body, zwłaszcza wziąwszy na uwagę ab­
solutyzm carski i tę nicość, w którćj prasa 
była pogrążoną za Mikołaja.

Choć znowu nie jest ta swoboda taką, 
jak  ją  sobie wymbrażał naiwny Aksakow, 
który pewnego razu utrzymywał, iż Eu­
ropa nie ma wyobrażenia o prawdziwćj, 
a rozumnćj swobodzie prasy, i źe taka 

, tylko w Rossji istnieje.

Mówiąc o prasie rossyjskićj, trzeba za 
wsze do rzeczownika dodawać przymio­
tnik : s t o ł e c z n a ;  gdyż prasy prowin- 
cjonalnćj niema, wyjąwszy w  K i j o w i e  
i O d e s s i e ;  ale wychodzące tam dzien­
niki na żadną wzmiankę nie zasługują, 
tćm bardzićj, źe pod cenzurą zostają.

P e t e r s b u r g  i M o s k w a — oto je ­
dyne ogniska literatury dziennikarski ćj.

Ustawa kardynalna z r. 1865 i druga 
dodatkowa z r. 1866 określają jćj stano­
wisko, które, należycie ocenione, pokaże 
się, źe nie jes t ani bezpieczne od lada 
kaprysu władzy, ani tćż na szerokich 
podstawach oparte.

Powyższe ustawy nie zniosły cenzor­
skiego urzędu, a tylko zostawiły do woli 
redaktorom pism perjodycznych dać się 
cenzurować, lub nie; t. j. dały do zrozu­
mienia, że w tym drugim razie będzie 
rząd pilne mieć oko na pismo i najmniej­
szego przewinienia płazem nie puści.

Co się znowu tyczy przewinień, to w 
ustawach taka pod tym względem panuje 
ciemność, iż niepodobna za żaden arty­
kuł wydrukowany zaręczyć, źe nie ścią­
gnie na siebie prześladowania.

Corpus delicti bowiem składa się nie­
tylko z formalnćj obrazy rządu, właściwćj 
tego rodzaju przewinieniom, ale nawet 
z myśli przewodniczącćj, za szkodliwą

dającćj się uznać i z wyrażeń za ostrych, 
lub zdradzających brak  uszanowania dla 
władzy.

Jest gdzie pohulać arbitralności i rzą­
dowemu widzimisię!

Z ogłoszeniem powyższych przepisów 
był także ustanowiony główny zarząd, 
wyłącznie opiekujący się sprawami prasy, 
coś nakształt ministerstwa specjalnego, 
którego zadaniem było trzymać prasę w 
należytych karbach.

Dziś już nie istnieje ten zarząd, i czu­
wanie nad prasą należy do ministra spraw 
wewnętrznych; wszakże wielka obfitość 
napomnień i zawieszeń dowodzi, że prasa 
nic nie zyskała na zmianie opieki.

Obecnie roztrząsa rada państwa nową 
ustawę o prasie, ale w dzisiejszych oko­
licznościach nie można wątpić, źe ta u- 
stawa będzie nieliberalną.

Zważywszy to wszystko, jak równie, 
że obcięta wolność druku została wyra- 
źnóm prawem określona dopiero w latach 
1865 i 1866, t . j .  po zaprowadzeniu naj­
ważniejszych reform, przychodzi się do 
wniosku, źe nigdy rząd serjo nie myślał 
respektować prasy.

Wreszcie zaświadczyły to fakta.
Prasa przemawia za łagodniejszćm o- 

bejściem się z Polakami, rząd bezwzglę­
dnie prowadzi dalćj dzieło oburzającćj

ludzkość russyfikacji w zabranym kraju.
Prasa oświadcza się za wychowaniem 

realnćm, rząd zaprowadza wszędzie gim­
nazja klasyczne.

Prasa przejęła się w ostatnićj wojnie 
sympatją dla Francji, rząd stanął wiernie 
przy Prusach.

Przytaczając te fakta, trzeba wszakże 
zastrzedz: nie cała prasa zostaje z rzą­
dem w sprzeczności, tylko jej niektóre 
główniejsze organa, i to znowu nie we 
wszystkich kwestj ach.

Reszta pism perjodycznych jest w ogóle 
za widokami rządu, które nawet gwałto- 
wnićj radzi przeprowadzać, niżby tego 
sam rząd sobie życzył, jak  np. w spra­
wie nadbałtyckich gubernji; ale i tu zno­
wu nie we wszystkich kwestjaeh jest 
zgoda. .. .

O żadnym dzienniku w Rossji nie mo­
żna powiedzieć, źe jest opozycyjny, ani 
równie tego, że jest całkiem zaprzedany 
rządowi.

Byłoby to wielkim błędem chcieć o 
rossyjskićm dziennikarstwie sądzie tak 
samo, jak  się sądzi o dziennikarstwie 
europejskićm; rząd w Rossji nie dba o 
dzienniki, b o  s i ę  n i e  l ę k a  i c h  o p o ­
z y c j i ,  a u s ł u g  n i e  p o t r z e b u j e .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 435.
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urządzone zostały w duchu zgody i wszech­
stronnego zadośćuczynienia słusznym Two­
ich ludów żądaniom, a rząd do steru spraw 
przez Ciebie powołany urzeczywistnienie 
tćj wzniosłćj myśli wziął sobie za pierw­
sze i najważniejsze zadanie.

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z w. 
ks. Krakowskn-m poczytyw'al zawsze uzna­
nie praw indywidualności prawno-polity- 
cznych i ich samorząd za niezbędny wa- 
runek powodzenia i potęgi monarcbji. 
W  spełnieniu zadania tego rząd Waszój 
Cesarskićj i Królewskićj Mości liczyć mo­
że na szczere i zupełne poparcie nasze, 
spodziewamy się zaś i ufamy, źe przeo­
brażenie w tym kierunku obecnie rozpo­
częte, przyczyni się do utrwalenia swobód 
konstytucyjnych i do ubezpieczenia praw­
dziwej wolności.

Przekonani o Twojćj Najmiłościwszy 
Panie dla nas łaskawości i opiece roonar- 
Bzćj, oczekujemy dalszych wypadków z 
dobrą otuchą, prosząc Boga, aby Waszą 
Cesarską i Królewską Mość strzedz i o 
chraniać raczył.

LWÓW. Wyciąg z protokółu, 2 7 —32 po­
siedzenie krajowej rady szkolnej.

I. Rada mianuje nauczycieli ludowych: 
Jana Wasunga w Osobnicy, Feliksa Ga­
jewskiego w Wróblo wicach , Szczepana 
Wolińskiego w Trzcianie, Franciszka Sę­
ka w Horodeńce, Tomasza Fandarysa w 
Stawczanach, Ernestynę Bartkowską dru­
gą pomocnicą, Alojzję Zdanowską pierw­
szą pomocnicą przy szkole źeńskićj w Bro­
dach, Marcina Gliwę nauczycielem przy 
szkoło głównćj w Tarnopolu, Bazylego 
Czeremszyńskiego przy szkole w Skale, 
Bazylego Hawryluka w Snowiczu, Leo 
polda Jaworskiego w Worobiance, Anto­
niego Stadniczeńka w Kluczowie wielkim, 
Alojzego Kapłońskiego w Szerzynach, An­
nę Żywczyn przy szkole źeńskićj w Dro- 
hobyczv.

II. Rada mianuje ks. Franciszka Le­
śniaka, dyrygującym katechetą przy szko­
le źeńskićj w Starym Sączu.

III. Rada mianuje nauczycieli dla semi- 
narjów nauczycielskich: Dra Józefa Źu- 
lińskiego, Aut. Machczyńs1 ą i Antonie­
go Czarkowskiego przy semiuarjum żeń- 
skiem we Lwowie, Lucjana Tatomira przy 
semiriarjum męzkiem we Lw ow ie, Ale­
ksandra Bai wińskiego przy seininarjum w 
Tarnopolu, Ignacego Kuhskiego w Prze­
myślu, Leona Dąbrowskiego w Rzeszowie, 
H enryka Strokę i Karola Niemczyka (niż­
szym nauczycielem) przy semiriarjum mę- 
skicm, Franciszka Popera i Julję Rozwa­
dowską (pomocnicą naucz.) przy semina- 
rjum żeń kiem w Krakowie. Katechetami 
mianuje rada szkolna kraj. ks. Jana Stryj- 
skiego przy seminarjum w Stanisławowie, 
ks. Seweryna Nawrockiego przy semina­
rjum w Tarnopolu, ks. dr. Juljana Pele- 
sza przy seminarjum we Lwowie, ks. J ó ­
zefa Juszczyka przy seminarjum w Rze 
szowie i ks. Henryka Biegę przy semi­
narjum w Przemyślu.

IV. Rada mianuje rzeczywistymi nau­
czycielami :

Wojciecha Sołtysa i Jana Pawlicę dla 
gimnazjum w Sam borze, Zygmunta Ci«- 
panowskiego w Rzeszowie, Rudolfa Juno- 
wicza i Emanuela Wolfa w Jaśle.

V. Rada mianuje zastępców nauczycieli:
Teodora Czuleńskiego i Jana Kober-

weina przy gimnazjum w W adowicach, 
Józefa Bittnera w Tarnowie, Ludwika Ku- 
lischa i Tadeusza Trybka w Jaśle , K a­
spra Kadlewicza i Celestyna Hładyłowi 
cza w Brzeżanach, Jana Garbaczewskie- 
go w Rzeszowie, Antoniego Kosibę i W ła­
dysława Etgensa przy gimnazjum św. J a ­
cka w Krakowie, Juljusza Miklaszewskie­
go przy gimnazjum św. Anny w K rako­
wie, Michała Durę, W iktora Zachajkiewi- 
cza i Piotra Zbrozka w T arnopolu , Ro­
mualda Starkla, Hilarego Komarnickiego, 
Adolfa Zajączkowskiego, Marjana Tom a­
szewskiego i Teofila Fedorowicza przy 
szkole realnćj wyższćj we Lwowie, Seba- 
stjana Kroźla przy gimnazjum w Ta-no- 
wie, Żegotę Króla i Jana W ołczuka w Ko­
łomyi, Michała Szklarza w Rzeszowie.

VI. Rada zatwierdza ks. Michała Ro- 
deckiego na posadzie katechety przy dru- 
giem gimnazjum we Lwowie.

V II. Rada przenosi Antoniego Burna­
towicza dyrektora szkoły głównćj w Gor­
licach w stały stan spoczynku.

V III. Rada usuwa nauczyciela Aleksan­
dra Tabacznika z posady przy szkole lu­
dowej w Nowym Milatynie.

IX . Rada zatwierdza wybór dr. F ran ­
ciszka Nowakowskiego na zastępcę prze­
wodniczącego rady szkolnćj okręgowćj w 
W adowicach, dra Franciszka Hoszarda na 
zastępcę przewodniczącego rady szkolnćj 
okręgowćj w Bochni, wybór p. Hubnera 
na delegata do rady szkolnćj okręgowćj 
w Now'yra Sączu, p. Franciszka Szpet- 
mańskiego w Tarnopolu i p. Emanuela 
Friedm ana w Jt.śle.

X. Rada poleca wydane przez Aleksan­
dra Nowoleckiego bajki Jachowicza bi­
bliotekom szkół ludowych do użytku, a 
ilustrowane tegoż wydania książeczki za­
leca dyrekcjom szkół jako nagrody dla 
pilnych uczniów.

Rada przyjmuje przetłumaczoną na ję ­
zyk ruski arytmetykę Mocnika w poczet 
książek przepisanych dla szkół średnich 
i zezwala na ogłoszenie drukiem tćjże 
jako książki szkolnćj.

X I. Rada udziela p. Leibowi Mojże­
szowi Urechowi pozwolenia na założenie 
szkoły handlowćj we Lwowie, pannie 
R-ginie Pich, na utworzenie prywatnego 
zakładu żeńskiego we Lwowie, przełożo- 
nćj pp. Prezentek w Krakowie na zało­
żenie źeńskićj szkoły prywatnćj tamże, 
p. Antoniemu Gottlichowi na otwarcie 
pryw. szkoły przygotowawczćj do szkół 
Średuich w Krakowie.

Rada zezwala na otworzenie czwartćj 
klasy w szkole realnćj w Jarosławiu.

X II. R id a  uchwala wyrazić swe uzna­
nie księżnćj Czartoryjskićj za utworzenie 
szkoły ludowćj w VVoli Justowskiej, a 
ks. kan. Tupemu i p. Żółtowskiemu za 
troskliwość o tę i o inne szkoły krako­

wskiego okręgu; p. Turkowi c. k. kom i­
sarzowi w Gorlicach za udzielanie nauki 
pszczelnictwa we własnćj pasiece.

Wiedeń 25 września.
q Brakło nareszcie centralistycznym 

organom wiedeńskim senzacyjnych wia­
domości; silą się więc teraz na filozofi­
czne prospekta przeniesione na pole po­
lityki Przedlitawji, by dojść do konkluzji, 
źe wina rozstro ju , do jakićjśray doszli, 
spada na wszystkich ty c h , którzy nie 
wspierali w swoim czasie partji centrali- 
stów, a później się od nich zupełnie od­
łączyli.

N . fr . Pr. przynosi długi artykuł, po­
dobny do tych rekolekcyjnych kazań, do 
których wysłuchania potrzeba wielkićj wy­
trwałości lub rezygnacji, a w którym „he- 
glianizm“ pośledniego gatunku ma impo- 
now:ić pół-wiedzy, prowadząc ją  po ma­
nowcach wywodów bałamutnych do prze­
konania, że dlatego nie ma w Austrji po­
rządku, iż rządy wszystkie postępowały 
sobie nieuczciwie i nieotwarcie, bo każdy 
system był wprowadzony w życie w myśli 
wypaczenia zasad proklamowanych rządu 
i przez rząd.

Ta konfuzja w sprowadzeniu wszyst­
kich usterek politycznych do jednego mia­
nownika ma prawdopodobnie na celu od­
wrócić opinję publiczną, która się coraz 
więcej zajmuje sprawami publicznemi od 
głębszego zbadania rzeczy i w obawie, 
żeby szersza publiczność nie doszła do 
wątku i do przekonania, źe narzucony 
system centralizacji przez Szmerlinga, a 
odświeżony po r. 1867 przez Beusta, a po- 
tćm przez Herbstów, Giskrów, Hasnerów 
i t d. jest g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  r o z s t r o j u ,  i źe 
b ą d ź  co  b ą d ź  trzeba ogólnego poro­
zumienia i ugody między ludami auótr., 
by przyjść do ładu i spokoju wewnętrzne­
go. Co do meritum rzeczy w krótkich 
ustępach aforystycznych odźwierciedla się 
sytuacja polityczna Austrji od r. 1848.

Za Metternicha był absolutyzm; ale W ę­
grom było lepićj niż po tćm , mieli jaką 
taką autonomję.

Za Bacha do r. 1860 został absolutyzm, 
ale rozszerzony i na kraje wszystkie w i­
gierskie: Węgry, Kroację, Siedmi-gród.

Różnica na korzyść Niemców ta : źe im 
nadano szerokie i wyłączne pole działa­
nia w c a ł ć j  m o n a r c h j i  bez najmniej­
szego wyjątku.

To zaostrzyło apetyt i wyrobiło na 
gruncie nepotyzmu i służalstwa przeko­
nanie w rasie austro-niemieckićj, źe ona 
ma przywilej burmistrzowania i odgrywa­
nia pierwszćj roli w Austrji.

Po niefortunnćj kampanji włoskićj za­
trwożono się w sferach w ysokich, decy­
dujących tak uwidocznionym stanem „nie- 
iuocyu państwa. Szukano początku złego 
i znaleziono ją  w absolutyzmie.

Nie dziw, źe z tylu generacji wycho­
wanych w absolutyzmie, gdzie samodziel­
nych myślicieli nie było (a jeśli się jaki 
z jasną głową okazał, to go prześlado­
wano) , nie wypłynął na wierzch żaden 
mąż stanu, mający razem i dobrą wolę i 
p o r z ą d n ą  ujgaiilzację gtowy. le n  lub ów 
biurokrata dawnćj szkoły, z pojęciem rzą­
dzenia streszczonćm w dwóch słowach: 
r o z k a z y w a ć  i s ł u c h a ć ,  musiał być 
obranym i przeznaczonym do wyrobienia 
modły konstytucyjnćj, ile można podsta­
wy „centralizacji bachowskićj44, niealte- 
rującćj.

W yszedł wtedy na wierzch d y p l o m  
p a ź d z i e r n i k o w y ,  mający i dziś wielu 
adoratorów.

W  praktyce jednak nie miał ten elabo­
rat żadnćj wartości.

Nic łatwiejszego ja k  nakreślić ogólni­
kowe punktacje o wspólnych prawach, 
wspólnym parlamencie itd., nie dotykając 
praw węgierskich z r. 1848, zaprzysiężo­
nych przez króla koronowanego F erdy­
nanda V.

Autorowie tego dzieła lekko widać brali 
i usposobienie narodu węgierskiego, jego 
tradycje i jego przekonanie, które się 
wpiło w krew narodu, źe nie ma prawa 
obowiązującego dla Węgrów, któreby nie 
było uchwalone przez naród pospołu z ko- 
ronowmuyra królem, kiedy na zdaniu k il­
ku dworskich dyplomatów i polityków 
konserwatywno-węgierskich oparci, podali 
do sankcji najwyższej „dyplom44, przesą­
dzający najwyiaźnićj prawom węgierskim.

Zarysy jednak „dyplomu44 miały i mieć 
mogły znaczenie dopiero wtedy, kiedy 
się zrobi pierwszy krok organizacyjny.

K ilka statutów sejmowych, mających 
woń stanowych instytucji, uważać można 
było jako  „ballons d’essai44; ale w tćm 
nie spoczywał punkt ciężkości p o ł o ż e ­
n i a  n o w e g o .  Nowy minister stanu, pan 
Schm erling, wystąpił z całym szeregiem 
„ustaw, mających organizację c a ł e g o  
państwa normować“, nie wyłączając i W ę­
grów.

Główną zasadą nowo wprowadzonego 
systemu była c e n t r a l i z a c j a ,  j ak za 
B t c h a ,  mająca obowiązywać tak W ę­
grów, jak  Tyrolczyków, Austrjaków itd. 
Różnica tylko w tćm, źe centralizację po­
kryto lukrem konstytucji oktrojowanćj.

Generacja wyzyskujących Niemców in 
rebus publicis, wyrosła i wprawiona do 
o p i e k o w a n i a  s i ę  i n n y m i  n i e -  
N i e m c a m i ,  znalazła się znowu w swoim 
elemencie. Czy konstytucja, czy nie, m y 
g ó r ą  —  tak myśleli i tak  postępowali 
w rajchsracie. Co tam W ęgrzy? to nieuki, 
to zwyciężeni, oni stanowią część, a m y 
całość, tj. liberały ad hoc, bo Szmerliug 
potrzebował tego rodzaju ambry.

W  tćj walce, w tćm upojeniu się u- 
rokiein władzy i korzyści, przeżyli tyle 
lat pięknych; jedni się postarzeli, drudzy 
przyszli do sił, którychby chętnie użyć 
chcieli na pożytek najprzód swego „Ich , 
potćm rasy (o ile o honor t y l k o  cho­
dzi ) ,  gdyby tylko system centralizacji 
trwał wiecznie.

Ale cóż? przyszła wojna r. 1866. Mu- 
siauo pożegnać Szmerlinga i jego system 
zdawał się być zachwianym. Jednak na 
szczęście Niemców znowu się znalazł

Niemiec-minister, któremu się jakoś nie 
powiodło na s w o j ć m  (jak to mówią w 
niektórych okolicach) ś m i e c i u  — z za­
granicy, którem u oddano rząd kraju czy 
państwa wielkiego na próby, jakby  go 
urządzić.

W połowie wywiązał się dobrze z swe­
go żądania.

W  d r u g i ć j nie miał widać wskazó­
wek, a p e w n i e  żadnćj świadomości sto­
sunków austrjackich (chyba z czytania 
Allg. Ztg, gdzie ciągle tylko mowa-była
0 kulturnikach niemieckich w Austrji, a 
reszta zahlt nichts), więc wysztyftował 
znowu takie dzieło, jak  Schmerling, tylko 
że musiał wypuścić ze szponów niemiec 
kich centralistów c a ł e  W ę g r y .

Niemcy zostali choć w tćj połowie pa­
nami sytuacji. Tćm silnićj sięjćj trzymali,
1 przy najmniejszćj kwestji, która tylko 
zdaleka potrącała o ś w i ę t o ś ć  z a s a d y  
c e n t r a l i s t y c z n ć j ,  stawali jeżem prze­
ciw „najłagodniejszym oponentom14.

Teraz kiedy po nieudałych projektach 
ugodowych i ustąpieniu ministra Potoc­
kiego (którego wygryźli w nadziei, że po­
wrócą do władzy), cesarz przywołał do 
władzy ministerjum c a ł e  nie parlamen­
tarne, ale c a ł e  ugodowe —  widzą cen 
traliści, recte klika przyzwyczajona do 
odgrywania pierwszćj roli, źe z ich pano­
waniem może być k o n i e c  i to n aserjo .

Dziwić się nie m ożna, że nie pojmują 
się ze złości i źe starają się wszystkiemi 
siłami zażegnać nieszczęście, jakie im 
grozi, to jes t:

źe mógłoby przyjść do równouprawnie­
nia wszystkich w i s t o c i e , a nie tylko 
na papierze.

Z tąd jednak nie wynika, żeby sytuacja 
nie była jasną i żeby wina „rozstroju44 
rozciągała się gdzieś tam  pod obłoki nie 
wiedzieć dla kogo.

Widzimy jasno, uprzytamniamy sobie, 
co było i co jest, i dochodzimy do kon­
kluzji, źe centralizacja, system na nićj 
oparty, koterja tak zwanych konstytucyj­
nych: z a w i n i ł y  c h a o s ,  jakiego nie 
ma w W ęgrzech, a którego orędownika­
mi w Austrji są Niemcy, nie w s z y s c y ,  
tylko koterja, której z centralizacją było 
dobrze, a którzy są w absolutnćj mniej­
szości.

Wiedeń. [Z sejmów przedlitawskich.]
(Sejm górno-austrjacki) uchwalił już 

adres do korony w duchu zupełnie ugo­
dowym. Umiarkowana forma zadziwia na­
wet dzienniki wiedeńskie, które oczeki- 
wały gwałtownego wystąpienia i napadów 
na konstytucję, centralistów wiedeńskich 
i liberalizm niem iecki; zadziwia ich to 
tćm więcćj, źe adres przyszedł do skutku 
bez udziału wiernokonstytucyjnych, któ­
rzy od obrad sejmowych się usunęli. W 
niektórych ustępach adresu możnaby się 
wprawdzie dopatrzyć reakcyjnych życzeń 
większości sejmowćj, ale wypowiedzenie 
ich jest tak łagodne, tak obrane z wszel­
kićj szorstkości, źe nawet na najzacieklej- 
szych robi dosyć uspokajające wrażenie.

(Sejm karyntyjski.) Na posiedzeniu z 
dnia 23 września przedstawił marszałek 
pismo rządowe, wzywające sejm do przed­
sięwzięcia wyborów do rady państwa. Pi 
smo to przekazano komisji prawniczo-po- 
litycznój dozdania sprawy i podania sto 
sownych wniosków.

Francja.
[ M o w a  p. d e  R ć m u s a t J  ministra 

spraw wewnętrznych, w odpowiedzi na 
toast burmistrza Turynu na bankiecie da­
nym z okazji otwarcia tunelu alpejskiego:

„Panowie! Żałuję mocno, źe nie mogę 
w takiej chwili przemawiać do was tym 
harmonijnym językiem , któregoście do­
piero co słyszeli dźwięki. Lubiłbym po­
wtórzyć wam wyraz, który Dante nazy­
wał charakterystycznym wyrazem waszój 
mowy i powiedzieć: „si, si44 (tak, tak), na 
wszystkie uczucia wyrażone przez sza­
nownego prezydującego tego szanownego 
zebrania. (B. dobrze!)

Ale jeżeli do was przemawiam językiem 
mnićj łagodnym i mnićj dźwięcznym, pa­
miętajcie, źe on tak  jak  i wasz pochodzi 
od jednćj mowy, którą się wysławiali 
wasi przodkowie, i źe jeden i drugi, 
Włosi i Francuzi, jesteśmy dwoma łaciń- 
skierai rasami i jesteśmy stworzeni, abyś­
my się rozumieli. (Oklaski w całćj s. li.) 
I  jakaż chwila lepiej może być wybrana 
dla wyrażenia uczuć życzliwości i poje­
dnania, mających zacisnąć węzły pomię­
dzy naszemi dwoma narodami! Wielkie 
dzieło nauki i sztuki zbliżyło właśnie na­
sze oba kraje. Jeden z potężnych króli, 
jeden mocarz, któremu się może zdawa­
ło, źe rządzi naturą, powiedział pewnego 
dnia: „Niema już Pyreneów!44 Dziś to 
przemysł wszechwładny także i król no­
wożytnych czasów, mówi swą koleją: 
„Alpejska zapora obniżona44. A dla mnie 
największym przymiotem tćj pięknćj pra­
cy, tćj nowćj drogi wskróś Alp jest, że 
nie może służyć wojnie, gdyż wojna zam­
knęłaby ją natychmiast. Ona jest drogą 
pokoju. Oby ona mogła zawsze być o- 
twartą! (Oklaski.)

Lubię objawiać te uczucia pokoju i 
zjednoczenia w przytomności przedstawi­
cieli szlachetnego miasta Turynu, który 
był kolebką i murera wolności dla Włoch. 
Nakoniec, panowie, pozwólcie mi przyłą­
czyć się do toastu przed chwilą tu sły­
szanego, i wznieść nawzajem, w imieniu 
Francji i prezydenta rzpltćj, za zdrowie 
tego wojowniczego i liberalnego książę- 
cia, tego ksiąźęcia wiernego swemu ludo­
wi, wiernego swćj sprawie, który chciał 
u ś wi e t n i ć  swe panowanie temi dwoma 
wielkiemi rzeczami, najpierwszeini dobra­
mi każdego kraju: narodową niepodległo­
ścią i powszechną wolnością44. (Oklaski 
całego zebrania.)

| G a m b e t t a  j e s t  m o c n o  s ła -  
by.J Nabrzmienie żył w nogach sprawia 
mu dotkliwy ból i zmusza do nieopusz- 
czania łóżka. Z tćj także przyczyny za­
niechał p. Gambetta swój zamiar wyjaz­
du do Lyonu.

— | W  t y c h  d n i a c h  z m a r ł  p a n  
E d w a r d  B e r t i n J  dyrektor dziennika 
des Debats. Zm arły urodził się w r. 17o3 
i był synem założyciela tegoż dziennika. 
Z początku malarz historyczny i pejza­
żysta, był za Ludwika-Filipa inspektorem 
sztuk pięknych i już w r. 1828 otrzymał 
złoty medal za swoje prace, z których 
kilka rząd nabył. W  r. 1854 po śmierci 
swego młodszego brata Armanda, który 
od śmierci ojca w r. 1842 kierował czę­
ścią polityczną i literacką Journal’a des 
Debats, Edward Bertin objął kierunek 
tego dziennika, który w ten sposób od 
swojego założenia pozostawał w tćj sa- 
mćj rodzinie. W  roku 1863 p. Bertin zo­
stał komandorem orderu włoskiego św. 
Maurycego i Łazarza.

—  [ C h o d z ą  p o g ł o s k i ]  o blizkićj 
nominacji marsz. Canroberta na główno­
dowodzącego armją loarską. Jakiekolwiek- 
by były wojskowe zdolności dawnego do 
wmdzcy wojsk w Paryżu, wybór ten nie 
byłby zbyt szczęśliwy. M arszałek Can- 
robert, w zamachu stanu 2 grudnia, grał 
rolę nie zbyt pochlebną, aby go módz 
zalecać ufności rządu, który ma sobie za 
zaszczyt głosić się rządem parlam entar­
nym. W dalszym ciągu swojćj karjery, 
nic nie złagodziło, ani odkupiło udziału 
jak i miał w tym zbrodniczym zamachu, 
i nie byłaby to zbyt szczęśliwie obrana 
chwila na postawienie go na czele jednćj 
z najgłówniejszych armji rzpltćj fran- 
cuzkićj.

— [Z o k a z j i  n i e d a w n o  z a s z ł e ­
g o  n a  k o l e i  ź e l a z n ć j  n i e s z c z ę s ­
n e g o  w y p a d k u  w S e c l i n |  pod mia­
stem Lille we Francji, p. Ernest Philip- 
pon inżynier z Paryża, podaje w dzienni­
kach swą myśl, którą oddajemy pod roz­
wagę naszym kolejowym zarządom. Za­
sadą dziś na kolejach przyjętą je s t: p o- 
z o s t a w i e n i e  d r o g i  o t w a r t ć j ,  a 
jeżeli urzędnik uważa tę drogę w stanie 
niebezpiecznym, natedy z a m y k a j ą  u- 
m ó w i o n y m  s y g n a ł e m .  Na nieszczę­
ście, za każdćm niedbalstwem lub roztar- 
gnięciem tego urzędnika, znak może nie 
być dany i katastrofa gotowa.

Jest jednak  bardzo prosty sposób do 
niewystawiania życia licznych podróżnych 
na łaskę i nieuwagę jednego człowieka. 
Dosyć jest — mówi p. Philippon — czy­
nić wprost przeciwnie dzisiejszym prze­
pisom, to jest s y g n a l i z o w a ć  w c i ą ż  
d r o g ę  z a m k n i ę t ą .  Tym sposobem nie 
przejdzie żaden pociąg, jeżeli niema u- 
rzędnika na swćm stanowisku. Niedbal­
stwo ze strony jego pociągnie za sobą 
tylko niedogodność z zatrzymauia się po­
ciągu wśród drogi, niedogodność, którą 
kompanje kolei unikną, surowo karcąc 
przestępców. Dziś katastrofa tylko daje 
nam zuać o braku czujności i niedbal­
stwie kolejowych urzędników.

—  [ G u b e r n a t o r  P a r y ż a  j e n e ­
r a ł  L a d m i r a u l t ]  wydał rozporządze­
nia przeciw rozdawaniu żołnierzom bro­
szurek bonapartystowskich, dowądzących 
że nie cesarz Napoleon, lecz opozycja 
za cesarstwa odpowiedzialną być winna 
za następstwa nieszczęśliwćj wojny. J e ­
nerał L a d m i r a u l t  ma słuszność, źe w in­
teresie karności przeszkadza wnoszeniu 
takich pisanek do koszar; nie można je­
dnak zaprzeczyć, źe owa broszurka bo- 
napartystowska mająca ty tu ł : „ P r o c e s  
h i s t o r y c z n y  w y t o c z o n y  s p r a w ­
c o m  w o j n y  r. 187044 bardzo zręcznie 
i dość prawdziwie przedstawia intrygi o- 
pozycji przeciw Napoleonowi II I . Stron­
nictwo bonapartowskie ma jeszcze wiele 
innych podobnych broszur puścić w o- 
b ieg ; w ogóle to stronnictwo jest bardzo 
czynne i pełne otuchy. Szczególnie liczy 
się na ciężkie położenie klas robotni 
czych, które marzą o pomyślności i do­
brobycie jaki miały za cesarstwa; podo­
bnież na rękę bonapartystom są skargi 
ludności wiejskićj na wzrastające ciężary 
podatkowe, a nadewszystko stronników 
Napoleona I I I  cieszy gniew przedmieści 
na długie trzymanie w więzieniu licznych 
robotników. Ostatni ten punkt, — może 
rzeczywiście stać się czarnym punktem 
na widnokręgu prezydenta Rzeczypospo- 
litćj. — Przed upływem roku, a może i 
dwóch zgoła nie można myśleć o zakoń­
czeniu tego olbrzymiego procesu. W  ta ­
kich okolicznościach wołanie o a m n e- 
s t j ę  w r a z  z p e t y c j a m i  o r o z w i ą ­
z a n i e  i z b y  nabawi się wielkich k ło­
potów.

KTiemcy.
(P rogram  staro -ka to lików ) uchwalony 

na odbywającym się zjeździe w Mona­
chium brzmi dosłownie:

Świadomi naszych obowiązków religij­
nych, trzymamy się ściśle dawnćj wiary 
katolickićj, jak świadczy o nićj pismo i 
tradycja, tudzież dawnych obrzędów k a­
tolickich. Poczytujemy się przeto za u- 
prawnionych członków kościoła katolic­
kiego i nie damy się wyprzeć z wspól­
ności kościelnćj ani pozbawić praw ko­
ścielnych i cywilnych z tćj wspólności 
wynikających. Ogłaszamy wyrzeczone na 
nas z powodu naszćj wierności religijnćj 
kary kościelne za nieważne i samowolne 
i nie damy się przez nie w naszćm su­
mieniu odwieść od stwierdzenia wspólno­
ści kościelnćj.

Ze stanowiska wyznania wiary, jak jest 
ono jeszcze zawarte w tak zwanych sym­
bolach trydenckich, odrzucam y: 1) do­
gmata uchwalone pod pontyfikatem Piu­
sa IX , w sprzeczności z nauką kościoła 
i zasadami przyjętemi przez sobór apo­
stolski, mianowicie dogmat „o nieomyl­
ności urzędu nauczycielskiego“ i „o naj- 
wyźszój zwyczajnćj i nadzwyczajnćj ju ­
ry sd y k c ji papieża; 2) trzymamy się ści 
śle dawnćj konstytucji kościoła, odrzuca­
my wszelkie nsiłowanie wyparcia bisku­
pów z bezpośredniego i samoistnego kie­
rownictwa kościołów poszczególnych. — 
Odrzucamy naukę zawartą w dekretach 
watykańskich, że papież jes t jedynym z 
ramienia bożego ustanowionym piastuuem 
wszelkićj powagi kościelnćj i władzy u-

rzędowćj, jako  zostającą w sprzeczności 
z kanonem trydenckim, według którego 
ustanowiona z ramienia bożego hierar- 
chja biskupów, kapłanów i dyakonów 
istnieje.

Uznajemy prym at biskupa rzymskiego, 
jak  na podstawie pisma ojcowie i sobory 
uznawali go w dawnym nierozdzielnym 
kościele chrześciańskim ;

a) oświadczamy, źe prawidła wiary 
nie mogą być nakreślone jedynie przez 
orzeczenie każdorazowego papieża i wy­
raźne albo milczące przyzwolenie bisku­
pów przysięgą obowiązanych do bezwa­
runkowego posłuszeństwa papieżowi; — 
lecz tylko zgodnie z pismem świętem i 
dawną tradycją kościelną, jak  ta złożo­
ną jest w uznanych ojcach i soborach. 
Również sobór, którem u nie zbywa jak  
watykańskiemu na istotnych zewnętrz­
nych warunkach powszechności, a który 
w powszechnćj zgodzie członków swoich 
dopełnia zerwania z podstawą i pszeszło- 
ścią kościoła, nie mógł w cale wydawać 
dekretów obowiązujących wewnętrznie 
członków kościoła.

b) Wypowiadamy, źe orzeczenia nauki 
ze strony soboru muszą się wykazać w 
bezpośrednim poczuciu wiary ludu kato­
lickiego i w umiejętności teologicznćj — 
jako zgodne z pierwotną i tradycyjną 
wiarą kościoła. Zastrzegamy świeckiemu 
światu katolickiemu i duchowieństwu — 
tudzież teologicznćj umiejętności, prawo 
dawania świadectwa przy oznaczeniu pra­
wideł wiary, oraz prawo wdawania się.

3) Zamierzamy za udziałem umiejętno­
ści teologicznych i kanonicznych do re ­
formy w kościele, któraby w duchu d a­
wnego kościoła dzisiejsze usterki i nad­
użycia zniosła a osobliwie spełniła upra­
wnione życzenia ludu katolickiego co do 
udziału w sprawach kościelnych. Oświad­
czamy, źe kościołowi utrechtskiemu nie­
słusznie zrobiono zarzut jansenizm u, a 
przeto między nim a nami niezachodzi 
żadna sprzeczność dogmatyczna. Spodzie­
wamy się powrotu do jedności z kościo­
łem grecko-wschodnim i rossyjskim, któ­
rych rozdział nastąpił beż koniecznych 
powodów i nie zasadza się na żadnej wa- 
żnćj dogmatycznćj różnicy. Oczekujemy, 
przypuszczając zamierzone reformy tak ­
że na drodze umiejętności i postępu o- 
światy, zwolna sprowadzić porozumienie 
z wszystkiemi innemi wyznaniami chrze- 
ściańskiemi, — a osobliwie z kościołami 
protestanckiemi i biskupami Anglji i A- 
meryki.

4) Poczytujemy przy wykształceniu du­
chowieństwa katolickiego pielęgnowanie 
umiejętności za niezbędne; a jako nie­
bezpieczne dla ludu, wykluczanie sztu­
czne duchowieństwa od oświaty umysło- 
wćj wieku naszego (w seminarjach chłop­
ców i w jednostronnie przez biskupów pro 
wadzonych wyższych zakładach nauko­
wych) wobec wielkiego znaczenia peda­
gogicznego. —  Pragniemy pomocy władz 
świeckich dla wychowania i wykształce­
nia duchowieństwa moralnie pobożnego, 
naukowo oświeconego i patryotycznie u 
sposobionego. Żądamy dla tak zwanego 
niższego duchowieństwa. Btanowiska go­
dnego i przeciw wszelkićj hierarchicznćj 
samowoli obronnego. Odrzucamy samo­
wolne przesadzanie dusz pasterzy (arno- 
vilibitas ad nutum)  dozwolone w prawie 
francuzkiem i świeżo powszechnie usi­
łowano.

5) Szanujemy konstytucje naszych k ra­
jów, poręczające wolność obywatelską i 
humanitarną oświatę, i dla tego odrzuca­
my także z powodów publicznych i cy­
wilizacyjno - historycznych zagrażający 
państwu dogmat o pełni władzy papiez- 
kićj i oświadczamy, iż naszym rządom 
w walce przeciw udogmatyzowanemu w 
sylabusie ultramontanizmowi wiernie stać 
będziemy przy boku.

6) Gdy widocznie przez tak  zwane to­
warzystwo Jezusowe wprowadzone zosta­
ło obecne zgubne rozstrojenie do kościo­
ła  katolickiego; gdy zakon ten naduży­
wa na to swojćj siły, —  aby ro zszerzy ć  
między hierarchją, duchowieństwem i lu­
dem dążności nienawistne oświacie, nie­
bezpieczne państwu i przeciwnarodowe, 
i takowe żywić; gdy naucza takićj fał- 
szywćj i zepsutćj moralności i pełni ją, 
przeto wyrażamy przekonanie, iż pokój 
i pomyślność, zgoda w kościele i nale­
żyty stosunek między nim a społeczeń­
stwem obywatelskim wtedy dopiero sta­
ną się moźebne, jeżeli położony będzie 
kres zgubnćj działalności tego zakonu.

7) Jako członkowie kościoła katolic­
kiego, jeszcze nie zwichniętego dekreta­
mi watykańskiem i, którem u zaręczyły 
państwa byt polityczny i opiekę publi­
czną, obstajemy przy naszych także ro­
szczeniach do wszystkiego majątku real­
nego i do tytułów posiadłości kościoła.

Monachjum dnia 21 września 1871.
Komitet redakcyjny: Dóllinger, Rein- 

kens, Schulte, Huber, Maassen, 
Lange, Friedrich.

Hossja.
[ W . K. F i n l a n d z k i e  — s t a n  o- 

ś w i a t y  — s z k o ł y  l u d o w e  — c h a ­
r a k t e r  l u d u —  p o s z a n o w a n i e  p r a ­
w a  — m i a s t a  i j e g o  m i e s z k a ń c y  
— k o l o n i ś c i  r o s s y j s c y . J

Na 1,800,000 mieszkańców w W. Ks. 
Finlandzkiem jest jeden uniwersytet; w 
8 gubernjach stanowiących księstwo: 6 gim­
nazjów, liceum, szkoła normalna, semina- 
rja  nauczycielskie i mnóstwo szkół ludo­
wych, obejmujących jakby siecią wszyst­
kie zakątki tego mało zaludnionego k ra­
ju , gdzie na mih[^) wypada 260 mieszkań­
ców. Oświata i zamiłowanie do nićj sta 
nowi cechę charakterystyczną l u d n o ś c i  
tamecznćj; w tych odosobnionych, po­
śród gór i jezior rozrzuconych zaścian­
kach, nieraz można znaleźć bibljoteczkę, 
a bez dziennika nie obchodzi się prawie 
żaden włościanin.

Najłatwuój można sobie przedstawić w y­
soki stopień oświaty tego północnego lu­
du przez porównanie z Rossją. Gdyby ta

ostatnia chciała pod względem oświ 
stanąć na tym stopniu co Finlandja. 
na 66 miljonów mieszkańców (bez K 
lestwa) musiałaby mieć przynajmnićj 
uniwersytetów, a nie siedm ja k  obecnie, 
i 200 gimnazjów zamiast 94, w podobnym 
także stosunku powiększyć ilość innych 
zakładów naukowych.

Posady nauczycieli ludowych w Rossji 
są najczęścićj zajmowane przez ludzi nie­
zupełnie do tego usposobionych, bo se- 
minarja nauczycielskie zaledwie teraz po­
częto zakładać; wówczas, gdy w Finlan- 
dji na wykształcenie nauczycieli ludo­
wych już oddawna zwrócono uwagę, a 
w ich liczbie często można napotkać lu­
dzi, którzy słuchali wykładów uniwersy­
teckich. Ż wracamy także i na to uwagę, 
że pomimo znanego ubóstwa kraju, je ­
dnak władze autonomiczne i sejm nie 
żałowały środków na zakładanie szkół i 
dobre uposażenie nauczycieli.

W  południowych gubernjach W . Księ­
stwa urodzaje bywają jak ie  takie, ale im 
dalćj na północ, tćm grunta stają się 
coraz jałowsze, a praca rolników skąpo 
się wynagradza. Pomimo tego nigdzie nie 
widać nędzy, żebractwa, a trzeźwość Fin- 
landczyków stała się przysłowiem u Ros- 
sjan. — Żeby się przekonać o wysokich 
cnotach i charakterze tamecznćj ludności, 
trzeba pomieszkać czas niejaki w Helsing- 
forsie, przypatrzyć się zabawom ludowym; 
nigdzie niewidać scen brudnych i skan­
dalów gorszących, kłótni lub bójek, wszę­
dzie panuje szczera wesołość, żarty i 
śmiech ożywiają pogadankę. Tak się ba­
wić mogą tylko ci, którzy w ciągu tygo­
dnia oddawali się gorliwćj pracy. Powo­
dy tego są bardzo proste. Finlandczycy 
znają swoje środki i umieją się do nich 
stosować. Wyrachowani, akuratui, oszczę­
dni, chociaż W’cale nie skąpi.

Te rysy charakterystyczne dają się wi­
dzieć wszędzie, w powierzchowności do­
mów i ulic, w kostjumach mieszkańców, 
w trybie życia, w rozrywkach. Wszędzie 
czystość, prostota, nieudana wesołość, od 
najniższych do najwyższych warstw spo­
łeczeństwa. Każdy grosz dostaje się mu 
z wielkim trudem, więc napróżno go nie 
trwoni. Tameczne klasy zamożuiejsze bar­
dzo się korzystnie wyróżniają od tak 
zwanych klas wyższych w innych społe­
czeństwach europejskich. Szlachta tame­
czna nie trwoni majątków na zbytkach, 
próżniactwie lub wałęsaniu się zagranicą, 
a poświęca się gospodarce i przemysłowi 
rolnemu. Praca i pobyt w kraju zbliża 
większych posiadaczy do ludu, to tćż o
0 stronnictwie arystokratycznćm i mowy 
niema.

Po miastach nie widać gmachów ude­
rzających swoją wielkością lub wspania­
łością, ale jednak nie zbywa na elegan­
cji i gustownćj architekturze domów.

Pod względem utrzymania czystości 
istnieje wzorowy porządek; natychmiast 
po rozjechaniu się włościan przybywają­
cych na ta rg i, stróże miejscy zmia­
tają śmiecie i wywożą za miasto. Tak 
się robi zawsze, jest to objaw życia 

owszedniego, do czego nawet niepotrze- 
a żadnych przepisów i przypominań ze 

strony władz miejskich.
Praca kobieca znalazła tam szerokie 

zastosowanie. W szystkie zajęcia niewyma- 
gąjące zbytecznego natężenia siły fizycz- 
nćj są powierzone kobietom. Kobiety u- 
sługują w hotelach, siedzą w magazynach, 
zbierają rogatkowe i szosowe, pracują ^  
kantorach i bankach, a od roku prze­
szłego uczęszczają na wykłady uniwer- 
teckie; wiele z nich gorliwie się poświęca 
medycynie.

Mieszkańcy Finlandji odznaczają się 
głębokićm poszanowaniem prawa. Raz 
zrobione rozporządzenie najściślćj bywa 
zachowywane. Właściciele przedmiejskich 
wil, parków, ogrodów, nigdy ich nie o- 
gradzają; zamiast parkanu można w id z ie ć  
tablicę z napisem: „40 marek kary“ (1^ 
reń.) i to za wszystko starczy.

Między innemi w Helsingforsie istnieje 
przepis, aby psom nakładano kagańce; I
1 to tak się ściśle dochowuje, źe n a w e t 
damy na swych małych piesków nakła­
dają kagańce ze wstążek lub sznurków, 
byle nie wykroczyć przeciwko prawu.

Podnieść także należy ich takt poli 
tyczny i towarzyski, który się najlepiej 
wyraża w stosunkach z Rossjanami. Sam0 
przez się się rozumie, że Moskali enty 
duszą nienawidzą, z którymi nieraz mi0' 
wają zatargi. W  podobnych wypadkat*4 I 
starają się załatwić spory polubowni0) 1 
bez szumu i wrzawy, czyniąc zadość słu- 
sznym wymaganiom.

W  Helsingsforsie Rossjan stale mi0' 
szkających niezbyt wiele. Są to po więk' 
szćj części k u p cy , prowadzący znaczny 
handel, lub właściciele fabryk. Wojsk® 
rossyjskie konsystują tylko w miastach 
portowych, jak np. W yborg. W  stolicy j 
wewnątrz kraju czuwają nad spokojem 1 
bezpieczeństwem kraju osobne bataljony 
finlandzkićj milicji.

Moskale zamieszkali w W . księstwi0 
do tego stopnia zeszwedzieli, źe nawet ^  
kółku domowćm i stosunkach towarzj’' 
skich używ-ają tylko szwedzkiego język®- 
Dla uratowania kolonistów rossyjskich 
od wynarodowienia, założył rząd gimn®' 
zjum rossyjskie, w którćm kursa nauk 
rozpoczęto od rozmówek rossyjskich, b0 
dzieci często ani słowa nie pojmowały 
ze swego ojczystego języka. Moskale n® 
Litwie naznaczają kary pieniężne i ws®' 
dzają do kozy mówiących po polsku , ® 
jednak rezultatów prawie żadnych ni0 
widać. Finlandczycy podobnych środkó^ 
nie używają i nie mogą nawet używa0, 
a pomimo to zeszwedzili wszystkich M°' 
skali; lecz coś podobnego może z r o b i0 
tylko wyższość cywilizacji.

Odbieramy od jednego z członków k°'
misji fizjngrafieznej c. k. tow. naukowego kr®' 
kowskiego następujące uwagi:

D otychczasow e niepowodzenie, jakiego d°' 
znaje wniesiony przed czterem a laty na sej®4 
k ruj o wy projekt ustawy ochrauiającćj p tac t" 0 
dla ku ltu ry  krajowćj pożyteczne, daje poW0<* 
do uwag wprawdzie niesm acznych i niepou?1'
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hych, atoli których dłuższe pom ijanie milcze­
niem byłoby grzechem ja k  przeciwko dobru 
kraju ,  tak  przeciwko naukom  przyrodzonym , 
jako takim , a ich stanie w kraju  naszym w szcze­
gólności. W  niebogłosy wszystko wrzeszczy: 

szkoły nasze źle urządzone, ie  nauki p rzy ­
rodnicze zaniedbane, ie  w szkołach średnich 
przeważa lingwistyka, po części na nic w życiu 
nie p izydatna  i t. d. Niechaj atoli nauki przy­
rodnicze podniosą głos swój w sprawie bezpo­
średnio kraju dotycząećj, m aterjalnie i m oral­
nie, zam iast uznania pewne być mogą szyder­
stwa, lekceważenia, a  w najlepszym  wypadku 
obojętności. Posiedzenie sejmu naszego z dnia 
23 b. m. je s t tego dowodem. Jeżeli zaś nauki 
Przyrodnicze nie mają być niczem więcćj, jak  
teorję u jętą  w ram y takiego lub owakiego sy­
stemu, czemże one będą więcćj ja k  owa tyle 
nagabywana lingw istyka? jeże li uprawiającym 
te nauki z poświęceniem i z miłością dla kraju, 
®a być odmówione i uniem ożebnione spożyt­
kowanie wypadków nauki na uobyczajnienie 
ludu, na poskromienie swawoli i szkodnictwa, 
na przyuczanie się do szanow ania tego, co w 
Przyrodzie nas otacza; do zarzucenia onego 
dziecinnego przesądu , że co jeno  około siebie 
Widzimy, wolno psuć, niszczyć, jeżeli taka  nam 
Przypada chętka; cóż w tedy odpowiedzieć za- 
chwalającym lingwistykę starożytną i onę okrzy­
czaną i tyle potępianą greczyznę, jakoby  ta  
tylko nauka by ła  studium humanius? Jeżeli 
nauka przeświadczona, że to lub owo powinno 
być szanow ane, oszczędzane, ochraniane, do­
maga się , ażeby ustawodawstwo przyszło jć j 
'r  pomoc a to  ostatnie bierze w obronę bez­
ra d n ą  sam owolę, nieuctwo i sw awolę, kogo 
°Uo takiśm  policzkowaniem nauki zachęci do 
najmowania się nią nadal, a przynajm nićj do 
Szlachetniejszego zastosow ania jćj do życia, 
nniźeli to ma miejsce w rzezalni, kuchni i t. p. 
sposobem.

Jak  dotychczasowy przebieg sprawy, o któ- 
fój mowa, dowodzi, że głos przyrodników , przy­
najmniej w pewnych w ypadkach, w naszym 
braj., nie ma znaczenia, tak  udowadnia on tak- 

że jakkolw iek ju ż  la t 22 w gim nazjach wy­
b a d a ją  historją na u ralną, nauki tćj w ogóle 
*®k udzielano, że dotąd praw ie żadnego nie 
Wywarła wpływu na ogólną oświatę k ra ju , że 
pleśniak nienawidzący w ogóle szkołę i naukę, 

umiejący czytać, a jeże li um ie, to  nie tak , 
'b y  o ja ł ochotę przeczytać coś rzeczywiście 
Pożytecznego, nie widzi ani na piędź przed 
siebie, że w szystko mierzy łokciem najbezpo- 
^sdniejszćj korzyści bez pomyślenia, że ehwi- 
°wy zysk częst kroć bardzo niekorzystne za 

S,'hą pociąga następstw a, że on ma wszystko 
c° go otacza, patrzy  okiem drapieżnćj chci- 
^oś 
Sb

ci, i że nie pojm uje, ja k  można wymagać, 
y  szanowano to, co je s t niezyjćm , czyli ra- 

wspólną w łasnością, to je s t rzeczą istnie 
.^U tną, jakkolw iek nie w ieśn iaka, ale kogo 
^Uego i innych obwiniać o to należy ; sm u­
tniejsza jednak, iż to niewłaściwe zapatryw anie 
6l? na p rzyrodę, ma zwolenników i wielbicieli 
b'Ui także, gdzieby ich najm nićj szukać nale 

Czegóż się więc z historji naturalnćj 
biczyli ? jak i d la życia pożytek odnieśli z tćj 

fta«ki ?

rocznikach komisji fizjologicznćj c. k. to- 
""bzystwa naukowego krakowskiego (tom I, 

30; t. IV, str. 164) sprawę tę wprawdzie 
^ sta teczn ie  rozświecono, a do licznych podań 
0 c. k. w ładz, do rad  pow iatow ych, a ndnio- 
6° la ta  do członków sejmu krajowego dołą- 

^*°no te  rozpraw y w osobnych odbitkach. 
^ uparcie wniosków komisji fizjograficznćj przez 

°u>itety obu tow arzystw  rolniczych w kraju, 
Zez w ydział krajowy i przez większą część 

. powiatowych, nie hyło zapewne okazaniem 
 ̂*lejś  łask i fizjograficznćj , lecz skutkiem  po- 
* elania jć j zapatryw ań.

. P’ewna tćż je s t  rzeczą, że inaczćj w ydaje się 
^  ubądź ustawa w całości, inaczćj rozerwana 

kaw ałki; inne wrażenie czyni gołosłowny 
^ ra g ra f  na nieobeznanego jeszcze z rzeczą a 
{ wi?cćj uprzedzonego, a  w zupełnie innćm 
w,etle przedstaw ia się on w związku z całością, 
Uczycie objaśniony i uzasadniony. Nie pójdzie 
0 "’ięc na  karb komisji ani tych w ładz auto 
0tllicznych i nieautonom icznych, co jć j wnio- 

8ek popierali, że tu  i owdzie nie miano czy 
czy ochoty i smaku, czy usposobienia 

Przeczytania uzasadnień wniosków komisji,

“ie
lch nie umiano popierać lub popierających

^  chciano słuchać; że sprawę tak  p rostą  
Zw leczono la t cztery, odsyłając ją  od Ana- 
1 do Kaifasza, od H eroda do P iła ta ; że się 
°"’u może odwlecze ad graecas calendas i do 

^ e^idzen ia  się z nią więcćj, lub w najlepszym  
^Padku urodzi się ustaw a na  m iarę podaną

w znanćj przypowieści Wasch m ir den P elt itd ., 
nakazująca ptaszętom  zakończyć lag o miesiąc 
pierwćj aniżeli im to p rzyroda w yznaczył 
otóż gorsza od w ydanćj przez ck. nam iestnic­
two 14 czerwca 1864 . P rzybędzie nam wobec 
św iata naukowego jedno  świadectwo ubóstwa 
naukowego więcćj.

D la zbudow ania tych czytelników, którzy 
raczyli przeczytać powyższe u w ag i, posłużą 
jeszcze następujące szczegóły historyczne:

Potrzebę  zapobieżenia niszczeniu ptactw a 
uznało ju ż  ck. gubernjum  w maju roku 1851. 
O dtąd między ówczesnemi ck. w ładzam i naczel- 
nemi kraju , ck. m inisterstwem , obu tow arzy­
stwami rolniczem i krajowemi liczne o tćm przez 
la t k ilka prowadzono korespondencje, aż w r. 
1864  ck. nam iestnictwo w ydało zakaz tępienia 
k ilkunastu (ale nie wszystkich) gatunków  po­
żytecznego ptactw a przynajm nićj w czasie lęgu 
(od 1 kw ietnia do 1 września) —  zakaz n ie­
dostateczny, bo połow iczny, a to  dlatego że 
nam iestnictwo nie uwzględniło sumiennego i na 
głębokićj znajomości rzeczy opartego wniosku 
kom itetu tow arzystw a naukowego krakowskiego.

T a  niedostateczność skłoniła komisję fizjo­
graficzną do uzasadnienia potrzeby nowej a 
wszechstronniejszćj ustawy. Spraw a ta  została 
w roku 1868  w niesioną na  sejm. Lecz uchwa­
lona przez sejm ustaw a była tak nienaukowo 
sform ułow aną, że ministerstwo nie mogło jćj 
przedłożyć do sankcji; uznając jed n ak  je j po­
trzebę dla kraju, poleciło, ażeby ją  zgodnićj 
z wymaganiami nauki i na  wzór ustaw y obo- 
wiązującćj w dolnćj A ustrji ułożono. Tem u 
wezwaniu komisja fizjograficzna już w r. 1869 
uczyniła zadość, uw zględniając tak  potrzeby 
poszczególne kraju, jak o tćż  ustaw y dolnoraku- 
ską i czeską; w Cz-chach bowiem ju ż  od roku 
1804 zajmowano się troskliw ie tym przedm io­
tem, a 1851 r. moc obow iązującą przepisów 
och aniających bardzo wiele pa unków pożyte­
cznego ptactw a rozciągnięto na c a ł y  r o k .

W reszcie polecamy przeciwnikom z jakieh- 
1 ądź powodów ustawy o ochronie pożytecznego 
ptactw a broszurkę F r a u e n f e l d a  p. t. Die 
Grundlagen des Vogelschutz-Gesetzes, Wien 1871, 
przedstaw ioną w lipcu rb. m inisterstw u rolnic­
twa, aby się przekonali, że to , czego domaga 
się komisja, je s t słusznćm , sprawiedliwćm, mo- 
żebnćm i zgodnćm z wymaganiami najściślejszćj 
nauki; niem nićj, że to, co komisja fizjograficz­
na ju ż  przed dwoma latam i w tym względzie 
wniosła jak o  szkodliwe i ustawą zabronić się 
mające, pan Frauenfeld zalicza także do g łó­
wnych podstaw  każdćj ustawy o ochronie po­
żytecznego ptactw a, m ianowicie:

1) Chwytanie, zabijanie, sprzedawanie i trzy ­
manie w niewoli ptaków  pożytecznych powinno 
być raz na  zawsze (durchaus und zu jeder Z eit) 
zakazanćm ;

2) »argi powinny być ściśle nadzorow ane;
3) oślepiania p tasząt zakazuje się;
4) używ ania lepu, wszelkiego rodzaju  sideł, 

żelazek, samołówek itd. zakazuje się bezw arun­
kowo („der Gebrauch des Vogelleims, alter Ar- 
ten Schlingen, Schlageisen, Kloben, Meisenstube, 
Nachtigallnetz, Vogelherd ist unbedingt verbotenu);

5) w celach naukowych może w ładza dać po 
zwolenie, ale z pewnemi zastrzeżeniam i i na 
każdy przypadek zosobna.

Z tćj broszury można także powziąć w iado­
mość, że naw et we W łoszech zgodzono się na 
poskiom ienie panującćj tam że swawoli co do 
chw ytania ptactw a, m iędzy innem i na zabronie­
nie niszczenia gniazd, ja j, p isk ląt ptaków  po­
żytecznych, tudzież gniazd i młodych jak ich  
bądź innych zw ierząt poży tecznych; na ograni 
czenie pory dozwolonego polowania od 1 sier­
pnia do 28 lutego; na zakaz wszelkiego rodzaju 
polowania sidłami, sam otrzaskam i, stałem i sie­
ciami, lepem ze sową lub bez nićj (intredire 
toute espbce de chasse aux  lacets, & l’argon, au 
trebuchet, au grand filet permanent, & la glu  
avec ou sans chouette).

Kończymy tćm, że  p . Frauenfeld je s t kusto­
szem gabinetu cesarskiego, mężem europejskićj 
sławy, i że on b y ł w ysłany tćj wiosny do W łoch 
dla rokow ania z tam ecznym rządem  w sprawie 
ochrony ptactw a we W łoszech. Sapienti sat.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Dr.  G fiłęZ O W S k i opiekun szkoły Batignol- 

skićj przybył do naszego m iasta.
„ H o t l “ węgierski w Peszcie zbierający dary 

na rzecz jen e ra ła  W y s o c k ie g o ,  zam ieścił na­
stępujące wezwanie:

„ P r z y b y w a jc i e  w p o m o c  r o d a c y !  — 
Z boju naszego o wolność, sławnćj pamięci wo­
jow nik, bohaterski Polak , Jó ze f W ysocki, opu­
szczony, w udręczeniu, chory leży w Paryżu.

W  sm utnym stanie podwójnie ciąży na nim 
wiek 70 lat. Pod A radem , Szolnokiem , Ka-
polną i w innych walkach w boju naszym  o 
wolność na wieczną naszą pamięć zasłużył. 
A kto w tedy ojczyźnie naszćj służbę oddawał, 
o tym teraz w jego biedzie zapom nićć nie 
wolno. Na dzień ma on i to nie zawsze 1 fr., 
je s t to  za mało do życia, za wiele aby umrzćć. 
Lecz tu  nie miejsce na długie wywody. W e­
zwijmy m adziarskich rodaków i rodaczki, żeby 
się składali na b rata  naszego w biedzie, zesta­
rzałego Polaka, i żeby okazali, iż u  nas uczucie 
wdzięczności je s t silne i nigdy nie ginie dla 
zasłużonego człowieka. Nasze składki i  dary  
odbiera krakowski Kraj i dostarczy je  do rąk 
cierpiącego wodza.

Dowiadujemy się , że zaw iązał się z oby­
w ateli tutejszych kom itet, mający na  celu 
u c z c z e n i e  2 5 - le tn ie g o  j u b i l e u s z u  i s t n i e -  
n i a  Gwiazdki Cieszyńskiej i z a s ł u ż o n e g o  j ć j  
r e d a k t o r a  p. S t a l m a c h a .

Nieomylność urzędników finansowych
zdaje się być dogmatem w praktyce adm ini­
stracji galicyjskićj. W  sprawach podatkow ych 
lub w wymierzeniu należytości jak iejś skarbo- 
wćj, zdaje się być przyjętą zasada, że urzędnik 
nigdy Bię nie m yli, bo choć się om yli, strona 
interesow ana musi najczęścićj ponosić -szkodę, 
gdyż władze nie przypuszczają nigdy, aby po­
m yłka zajść mogła w urzędzie. Znamy do­
kładnie wypadek jeden  w Krakowie, gdzie przy 
wymierzaniu należy: ości od przeniesienia w ła­
sności, urzędnik omylił się przypadkow o i z a ­
m iast od sprzedaży realności X , wymierzył na- 
leżytość n ie  sprzedanćj realności Y, w artującćj 
daleko więcćj niż realność X . Ponieważ j e ­
dnak w praktyce urzęda finansowe uchodzą za 
nieomylne, wiec pomimo wszelkich przedsta­
wień strony interesow anej, urząd nakazał p ro ­
wadzenie egzekucji i zabiera się do sprzedania 
na licytacji realności Y.

Szczególna kradzież. —  Dzisiaj o godz. 5
rano, z poczty na dworzec kolei oddany został 
worek z listami (które miały być w kierunku 
ku W iedniowi odesłane). Na worku znaleziono 
pieczęcie naruszone a  w tym że brakowało 2-ch 
listów, jeden  z kwotą 6 ,500  zła., drugi z 40 
zła. i 65 cent. Poszlaków  nie ma dotychczas 
żadnych.

K oncert  W  Wieliczce. — W  W ieliczce od­
będzie się w niedzielę dnia 1 października na 
korzyść miejscowćj ochronki koncert instru- 
m entalno-wokalny, w którym wezmą udział 
pp. Hock, Langweil, Steibelt i Żeleński. P ro ­
gram koncertu następujący: „U w ertura" na o r­
k iestrę; „Fan taz ja" na skrzypce V ieuxtem ps’a; 
„Pod okienkiem" pieśń Żeleńskiego; „M edy­
tacja" Bacha, śpiew z towarzyszeniem skrzyp- 
ców, harm onji i fortepjanu; „Prom enade," 
„A dieu ," R ondo," ze Sonaty Żeleńskiego, 
wszystkie trzy  na fortepjan; „M arzenia" pieśń 
S te ib e lta ; „Serenada" G onnoda; „K w artet" 
M ozarta. Pom iędzy częścią ł a n  koncertu 
odegrają amatorowie kom edję w 1 akcie p. t. 
„Będzie nieszczęście."

W W arszaw ie w yszła z druku u O rgel­
branda broszura p. t. „Stanowisko szkoły  hi 
storycznćj w nauce praw a" przez G ustaw a R o ­
szkowskiego, doktora filozofji, m agistra praw a 
i adm inistracji, docenta uniw ersytetu jagielloń­
skiego.

W Wilnie drukiem Józefa Zawadzkiego w y­
szło dzieło p. t. „D ub issa ,“ głów na rzeka w 
dawnćm ks. Zmujdzkićm, dziś w gub. kowień- 
skićj, opisana przez J . B., z m apą tć j rzeki 
(wykonaną w zakładzie M ękarskiego w W ar­
szawie).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C E N Y

na ta rgow icy  publicznej w  Krakowie
dnia 26 września 1871 

zła. c.
r.
do zła. c.

Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 3 7 %  5 9 2 %
» Pszenicy ja rć j . . 5 3 7 %  5 50
n Ż y ta ........................ 3 8 7 %  4 1 2 %

. Ti Jęczm ien ia ........... 3 — 3 50
TJ O w sa ..................... 1 75 1 8 7 %
Ti G rochu.................. 4 50 5 —
n Ja g ie ł..................... 6 50 7 —
n F aso li..................... 5 — 5 50
T) T a ta r k i ................ 2 50 3 50
n Prosa ..................... 3 30 3 50
n Rzepaku zimow. . -------- —  —
n Ziemniaków . . . . 1 55 1 75

Cetn. w. S ia n a ..................... 1 — 1 25
n S ło m y .................. — 80 — 90

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 26
Ti „ pośledn. — 22 — 25
Ti Polędw icy wołowćj — 36 — 40
1) W ieprzow iny . . . . — 28 — 30
n C ie lę c in y ................ — 24 — 30
Ti B a r a n in y ................ — 22 — 26
n Słoniny ..................... — 46 — 48
n S o l i .......................... — — — 07
n Smalcu w ieprz .. . . — 46 — 48
Ti M a s ła ........................ — 45 — 50
Ti Oliwy do świecenia -------- —  35
» Świec stearynow ych -------- — 66
Ti Świec łojowych . . . —  44 — 46
n M ydła........................ —  28 — 34

G arniec Spirytusu na 90° . 2 40 3 —
Ti Okowity na 80° . . 1 75 2 —
n M asła ....................... 3 — 3 25

K opa Ja j ku rzych ................ 1 40 1 50
M iarka K aszy jęczm iennćj. — 56 — 70

Ti „ Częstochow.. 1 35 1 40
Ti „ pszenicznćj . 1 25 1 30
Ti „ perłowćj . . . 1 — 1 50
Ti „ tatar, ca łć j. . 1 05 1 10
Ti „ łupanćj — 85 — 88
Ti „ ja g la n ć j------ — 90 1 —
Ti P ę c a k u ..................... — 80 —  85

M ąki centnar pszenicznćj 9 4 0  13 60
Sporządzono w biurze kom isarjatu targowego. 

Komisarz targow y: Siermontowski. 
Referendarz m agistratu : J . R upalski. 

Delegowani obyw atele:
Adam  K ryw ult.
A ntoni Jachimski.

Teatr .  — W e czw artek dnia 28 września 
danćm będzie: „S tasio ," tragedja  w 4 aktach 
przez K arola Szajnochę.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: F ran . Bocheń­
ski z żoną ob. zC udzow a; Seweryn Gałęzowski 
prezes szkoły batignolskićj z Paryża; Mścisław 
Zwierkowski ob., W ład . Florkiew icz dr. med. 
Je rzy  Jodko  wł. d., z Kongresówki; Jó ze f He- 
benstreit ob. z G orlic; M ichał Sobański z sy ­
nem ob. z Podola rossyj., G ustaw  K nobloch 
nauczyciel m uzyki z F rancji.

H O T E L  pod RÓŻĄ. Przyjechali: H enryk 
G rzeciak wł. d. z G alicji; Józefa  Źwan oby w. 
z K ongresów ki, M. M oszyńska z WTarszawy, 
Alojzy R osenberg wł. d. z B esarabji, P au l P e ­
terson sekr. policji z B erlina, W ilhelm  Lurke 
z B erlina, P io tr G aryst dr. praw  z Tarnowa, 
Louis P erier kup. z Lionu.

Wiedeń 22 września. (Rzepak i  o lij. ) — Jak  
łatw o przewidzieć można było, nagle podnie­
sienie cen rzepaku uniem oźebniło dalszy jego 
wywóz za granicę, a naw et kilka na wywóz 
przeznaczonych partji zatrzym ano i tu ta j na 
miejscu sprzedano. Pomimo silnego trzym ania 
się posiadaczy, nastąpiło przecie wsteczne od­
działywanie, w skutek czego znaczna reakcja 
w tym artykule nastąpiła.

W  upłynionym tygodniu płacono w Peszcie 
za rzepak po 16 .25 , dziś można go dostać na 
15 .75 , a nawet na 15 .50  zła. F abryk i krajowe 
są znacznie zaopatrzone, a  zapasy są o wiele 
większe aniżeli z razu sądzono. O stanie no­
wych zasiewów nadchodzi wiele s k a rg ; miały 
one wiele ucierpieć z powodu posuchy.

O lćj— gdy takow y w znaczniejszych partjach 
przez spekulantów  na  skład  złożony został ■ 
utrzym uje się w cenie, bo konsum enci tylko na 
fabrykantów  są ograniczeni. P rzy  małym obro­
cie płacono w sprzedaży hurtem  po 29 — 29 .25  
gotówką, częściowo po 3 0 .50  — 31. W  umo­
wach na jesień  obrot by ł słaby, ale ceny się 
utrzym ały. P łacono na grudzień 29 — 29 .25 , 
na styczeń-kwiecień 2 9 .75  — 30  zła.

W  upłynionym  tygodniu obrot na  targach 
zagranicznych by ł słaby, a  w B erlinie naw et 
cena spadła.

Wiedeń 15 września. —  {Targ w ołow y.)—  Na 
targ  dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
i serbskich 1884, w ęgierskich 1 131 , a  z  p ro ­
w incji niemieckich 120; razem  3 1 3 5 .

Płacono za centnar po 32 — 3 5 .5 0 ; galicyj­
skie opasowe 3 3 .5 0 — 4 3 .5 0 ; stajenne 3 5 .25
35.50 zła. Około 100 niesprzedanych.

Z powodu świąt starozakonnych targ słaby.
M . Grabscheid. a jen t wołowy.

Pesz t  19 wrześn. (Targ zbokowy.) — Dowóz 
pszenicy niewielki, kupcy wstrzym ują się, ceny 
mimo to stałe.

P łacono za pszenicę 82 ft. 6 .10 , za 83 ft. 
6-25, za 85 ft. 6 .55 , za 87 ft. 6 .8 0 ; żyto 
cokolwiek wyżćj, płacono za 80 ft. 3 .50  do 
3 -5 5 ; jęczm ień trochę zaniedbany, płacono po 
2 .5 0 — 2 .9 0 ; owies utrzym uje się po 1 .75  do 
ISO za 50  ft.—  Szmalec podniósł się po 33 .57
3 4 .5 0  za centnar.

W rocław  22 września. P łacono za pszenicę 
88 A. 93 srbr., żyto 84 ft. 65 srbr., owies 
50 ft. 29  srbr. — R zepak 150  ft. b ru tto  1 1 %  
ta l.; olćj rzepakow y 1 3 %  tal. listem, na p a ­
ździernik 1 3 %  2 tal. gotówką. —  Spirytus na 
miejscu 100Ó T rail. 1 8 u / 12 ta l., na  październik 
18 */6 tal.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków 27 września. J u t r o  t. j. we  

c z w a r t e k  o godzinie 5ćj po południu 
odbędzie się posiedzenie rady miejskiej 
dla załatwienia kilku spraw naglących, 
któremi są:

a) wyznaczenie funduszu na założenie 
wyższćj szkoły realnćj w Krakowie, ma- 
jącćj wejść w życie już w bieżącóm pół­
roczu;

b) powzięcie uchwały co do otwarcia 
niższćj szkoły źeóskiój w Krakowie;

c) mianowanie trzech lekarzy obwodo 
wych. Oprócz powyższych spraw wzięte 
zostaną pod obrady, jeżeli czas pozwoli, 
sprawy na ostatnióm posiedzeniu nie za­
łatwione.

Wiadomości telegraficzne.
P esz t  26 września. Uchwalono kredyt 

dodatkowy dla minist. spraw, i wybrano 
komisję do ustawy przemysłowój.

Berlin 26 września. Rząd rossyjski na­
desłał odpowiedź na austro-pruską depe­
szę o zjezdzie w Ischl i w Głastein. Wita 
to porozumienie, jako zadatek pokoju.

Monachjum 26 września. Jutro otworzy 
sejm królewicz Luitpold.

P ary ż  26 wrzi śnia. Wszystkie dzien­
niki trancuzkie dają radę, iżby zaprze­
stano wszelkiego drażnienia Niemców, a 
ograniczono się do tego, żeby produktów 
niemieckich nie kupować i Niemcom za­
robku nie dawać.

L ozanna 26 września. Piąty kongres 
ligi wolności i pokoju otworzył prezy­
dent Eytel — obecnych 100 członków.

Konstantynopol 26 września. Ministrem 
inansów mianowany S a d y k - p a s z a .  

W radzie państwa jest obecnie 35 osób, 
nich 9 chrześćjan.
Konstantynopol 26 września. Na Liba­

nie odkryto oznaki ponownego rozruchu 
Druzów i Maronitów przeciwko Porcie. 
Ajenci moskiewscy usiłują je wywołać.

26 września.
60/

0 O Mer- indem, galic.
40/ kupon ubiegły 1.9 

o L i s t y  zastaw, galic.
60/ k u p o n  ubiegły — 95 

0 Listy zastaw, galic.
401 k u p on  u b ie g ły  — 11 

'o L is ty  zastaw , p o lsk ie  
60/ k u p on  u b ie g ły  — 104 

'0 L is ty  za sta w , p o lsk ie  
60/ k u p on  u b ie g ły  — ’ 3 

0 L is ty  zast. h ip . g a l.
60/ kupon ubiegły — 43 

0 Listy zast. banku włść. 
Ak • kupon ubiegły— 1.48 

Cje kolei Kar. Ludwika 
” „ C zern .-Ja ssy ..
” banku dla handlu  i

Ln Przemysłu 8 0 ...........
Lu£  5%  (D onauR egulir., 
hos Prem. w ęg iersk ie ..

111 ■ S tan isław ow a.. . .  
r° nowe a u s try ac k ie ..

S W ro p o ls k ie  s ta re ...........
link 0
T,■(].,. Papier, rossyjskie

U| -  (obrączkowy rubel 
'4 l„ !  Papier, ross 
L,,^ y  pruskie . .
2q „at ohraczkow y............
P ^ nk ów k a....................
■'^%*Periał ro s s y js k i . . . .

^ IE D e  N. 26 września.

p ań s tw a :
V a DłUflaustryacka .6 «/,

w srebrze 5°/,

Losy.
*a<L z r. 1 mu całe za 1 

40/
8 0/

C,

10 ' 

251
I860 całe „ 60 

1"

1839 V, 
,0 rząd. !tti>4 „

» 1860 %
1864............... 10

6o/°‘I* R enten za 2 0 . . . .
* Bonau Reguł, za 100

U r S3  F *  a J P i €

tąd a ią
złr.

pfaca
w. a złr.

psaua
w a.

16 60 76 50 W ęgier, poź. premiow. 100 99 90 99 70
3°/o Tureck. wpłać. 400 fr. 70 — 69 50

76 25 75 25 Kredytowe 1860 r. 100 wa. •83 — 187 —
C lary ......... .... 40 „ mk. 38 — 36 —

85 25 84 25 Donau Dampfschff. 100 „ 
Keglewicza. . . .  na 10 „

98
16 _ 14 _

89 __ 88 _ Ofen(Budy) na  40 fl. wa. 33 — 32 —
F a l f y ..........na  40 „ mk 23 50 28 —

89 25 88 26 Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 50 14 5'
Salm .........  „ 40 „ mk 42 60 41 7f

90 __ 89 __ 8t. Genois „ 40 „ mk. 32 __ 31 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 _ 24 —

92 25 90 75 T ry estu -----  „1 0 0  „ mk 121 50 120 5
W ald ste in .. „ 20 „ „ 22 _ 21 _

•260 _ 257 — W indischgratz. 20 „ „ 25 — 23 —
.72 50 170 51 O bligacje.

Indem niz. oukow..........5<yo 75 75 75 2'
70 — — — „ g a lic y jsk ie ----- 75 76 75 26
98 50 96 60 „ siedmiogrodzkie 76 60 76 3

tOl — 99 — „ w ę g ie rsk ie ___ 8 i 30 79 80
26 — 24 — Ind. węg. z klauz. 1867 73 — 77 60

120 75 119 75 P o i. kol węg. sr. 6 % sz .l2 0 109 60 109
105

1 91
101

1 86 A ko|e bankow e:
(60 50 169 50 Anglo-austr. za 100 sr. •258 — 257 50
81 50 179 50 Anglo-hungaria „ 80 „ 93 75 93 25

5 77 6 6 Boden Credit austr. 80 „ — — — —
9 6 ) 9 48 „ węg. 80 „ 135 60 135 —

— — — — C entralbank austr. 80 wa.
293 20 293Credit Anstalt r> « 

Depositenbank „ 80 „ 81 80 —
Esc. Ges. n. oest. 500 „ 935 — 9:i0

„ bank  czeski 100 „ 142 — — —
58 75 68 65 Franco  a u s t r . . . .  80 „ 121 25 121 —
69 — 68 90 „ węgierskie 80 „ 94 60 93 75

Galic. dla handlu

292 50
i przem ysł. 80 „ — — — —

! i3 — „ L andshk Lwów 80 „ _ _ — —
93 — 29 2 5 H andelsbk Wied. 160 „ 160 50 1(9 50
9: 50 9t f)( Hypot. galjcyjs. 1U0 „ _ _ _ -
9 ■ 40 99 2* Nationalbauk 72

6.3
77 > _

13 75 113 2 •*/ U uioubank za 200 „ 50 2X3 2
38 50 133 - Vereinsbk austr. 80 „ 17 U 6 5
‘£rt — 24 V erkehrsbank 200 „ 1»5 __ 181 50
96 76 96 2. W echslerbk wied. 80 „ 176 — 176 5i

2T  Ó  - W 3L P i e n i

W eehslstubGesel. 80 
W ien.B nk Verein 80 
Zivnost. banka p.

Ćechy a  Moravu 100
A ko|e k o le i:

Alfold Fram e w. a. 200 sr. 
Bohm. Nordbahn 150wa 

„ W estbahn 2u0 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisa b e th ..............  200mk.
„ L inz Budw. w.a. 200 sr. 
Ferdiu. Nordbhn lOOOmk, 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. K arl Ludw. 200mk. 
K aschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czerń. Jassy  200 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200
Praga-D ux „ 160
Rudolfbalin „ 200

„ na  162 „ 80wa.
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
S taatsbhn (500fr.) 200 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500
T heissb ah n   200wa,
Tram w ay wied. . .  200 „ 
w ?&- gal. I. L upk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200  „
„ Ostbhu (128 sr) 80wa, 

A kcye p rzem y sło w e. 
Baugesells. allg. eost g 

W ied. . . .  go 
Borysław. Petrol. . . .  200
F o rs tp ro d u k te   jo*
Hotel W ied..................... 200
Inneberg h u t ..............  100
Masz. cegieł, wied. . 200 

„ i bud. lwow. 8 
Neub. Mariazel huty . 8 
■schlfiglmiihle Pap. . 80
W ied. pryw. Telegraf. 20u

».łr. w. a.
94 60 

224 —

130 —

181 25 
145 — 
251 50 

65 — 
235 — 
203 75 
2i 12 
-'07 50 
259 25 
88  —  

171 50 
138 50

220  —  

185 50
115 25 
163 -

3 75 
174 — 
(80 
1-3 50 
176 75

247 — 
215 75 
161 -  
162 —
116 —

94 -  
223 —

129 -

180 75 
144 -  
250 50 
164 
234 60 
203 2. 
2107— 
207 - 
258 75 
187 50 
171 _  
137 6>

219 5' 
185 -
114 75 
162 50
73 25 

173 — 
379 60 
193 30 
176 25

216 5 
215 25
160 50
161 50
115 76

82 40 82 20 
93 7.5 93 25

33 —

34 5

81 -

32 5 

134 _

80 5

<ąua;« p ran a
złr w. a.

L isty  zas taw n e .
Allg. oest. Bd.Kr. los5°/° sr. 107 __ 106 75

„ „ 3 3  la t los 5°/0wa. 87 26 86 75
Centr. Bd. Cred. 40 5i/2 °/0 — _
Galic. Tow. kred. . . .  4% 76 25 — -

» n „ • • • ó°/0 — — — —
„ B anku Hyp. . . .  6% 89 75 89 25
„ Bank. W ło ś .. . .  6% 91 75 91 25

N ationalbank m. k . .  5°/0 — — __ _
„ w. a . . .  5°/0 89 50 89 30

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 !/2 95 50 — —
. . .  .  60 „ 5 ’/2 92 60 — —
O. Kred. & Vorsch. „ 6 __ — __ —

„ • „ 35 „ 5*yo 88 75 — —
„ „ „ sr. „ „ 5»/0 105 5 i — —

W ęg. tow. k re d .. . .  5 ł/ j% 89 — CO co 25

Obllgl p ie rw sz e ń stw a :
Alfold F ium e 5°/0 sr. 92 10 91 9 >
Bohm. Nordbahn 6 ’’/0 „ 103 — 102 50

„ W estbahn 5°/0 „ 93 25 92 76
E lis a b e th ..............  5°/0 „ m5 25 94 75

1869 — 70 6 %  „ '00 60 100 —
Ferd. Nordbh m .k. 5% 90 75 90 26

„ „ w .a .
„ 6%  sr-

89 — 83 —
1 '5 50 104 50

Franz. Jo sef „ ó°/0 „ 99 10 98 9  i
Gal. Kar. Lud. „ 5°/0 „ 105 — 101 50

„ II . em. „ 5°/„ „ 101 25 — —
„ 1871. III. „ 5 %  „ 96 60 96 3

Kasch. Oderb. „ 5%  „ 91 50 91 25
Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 6°/o „ 79 75 79 25
„ U. 1867 „ 6%  „ 92 — 91 —
.  III. 1868 „ 6 %  „ 81 75 81 50

Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 81 — 83 80
Oest. Nrdwstb w .a. 6°/0 sr. 93 90 99 6'
R udolfbahn „ 5u/0 „ 91 — 90 '<
Siebenbiir. I. „ 5 %  - 00 40 90 1'
S taatshahn  500 fr. szt 139 — 1 8 —
Siidbahn (Lombardy) - 109 10 108 9n

„ złr. 200 ■->% sr. 0 51 90 —
Siid-nord. Verb. w. a. 5% 80 50 80

w. a. 6%  sr. 97 60 97 25
T h e issb a h n .. „ . . .  6 %  „ — — — —

W ęg. gal. L upk. 6%  „ 
„ Nrdost 300 5%  „ 
„ Ostbhn 300 5°/0 ą 
W eksle n a  3  m ies. 

F rank lu rt akont. S l/2 °/c 
Ham burg „ 2>/j „
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5 „

Monety:
Dukat w a in y ..................
20 frank, austr .

„ francuz.........
8 reb ro ..............................
T alar p r u s k i ................

LWOW, 23 września. 
A.kc. b anku  hip. gal. 10 

a „ krajów . 80 
Listy zast. galic 5°/

. banku  hip. 6°/
„ włościan 6°/„ 

O bhgi iud. gaiicyj. 6%
ołu n p eija ł roe..............

Rubel srebrny  obrączk.
papier.

WARSZAWA. 21 wrześ. 
VVexle L ondyn 1 f. st. 3 m 

n Paryż  3 Mifr. 10d. 
t» W iedeń 150 złr. 2 m 

Vkcje kol. warsz.-wied. 
n „ warsz.-bydg 

* warsz.-teresi 
Listy zast. se iji 1 . .  4°/, 

„ „ 2 . .  4°/,,
kupon ubiegły 

„ nowe . 5  . 
kupon ubiegły 

likw idacyjne. . 4" 
kupon ubiegł/

BERLIN d. 26 września. 
O blig kol. rumuń. 7lfa %

żądają) p łacę*ŻP. W A
86 75 8o o t )
86 75 86 60
85 10 84 90

102 __ 101 80
88 70 88 60

119 30 119 20
46 70 46 60

5 75 5 74
— — — —

9 55 9 54
1 >0 25 120 __
180 6o 180 —

123 50 121 50
64 50 62 50
8 > 15 84 50
75 75 75 —
90 89 60
92 50 91 50
76 40 75 6i>

9 9 i 9 70
1 96 1 90
1 60 1 69

Rs. k Rs. k.
7 40 7 30

88 8" 88 60
93 30 93 —
87 50 — —
69 — 68 —
— — 117 —
90 05 89 60
89 05 88 60
__ 95 __ _
89 60 89 30

1 9 — —
74 30 74 —

1 le —

talar.
4 0 - — —

Przegląd polityczny.
Projekt adresu do tronu (^który powy- 

żćj czytelnikom naszym podajemy), został 
wypracowany przez podkomisję złożoną 
z p p .: Krzeczunowicza, Zjblikiewicza i 
Wodzickiego na podstawie pięciu projek­
tów proponowanych w komisji i przeszedł 
uż przez alembik obrad koła w ponie­

działek i wczoraj. Z małemi odmianami 
wzyjęty zostanie jak się zdaje w izbie 
i to zapewne bez rozpraw. Jakie stano­
wisko wobec adresu zajmą Rusini, dotąd 
niewiadomo.

Adresowi możnaby zarzucić brak ja­
snego określenia kierunku naszego kraju. 
Konstrukcja warunkowa przeciwnie się 
w nim objawia, ale samo położenie dzi­
siejsze jest tak niejasne, że nie dziwimy 
się temu. Adres niepotrzebnie wylicza 
„liczne dowody monarszćj życzliwości“, 
bo właśnie wyliczenie ich okazuje, że nie 
są liczne, a zresztą każda z wyliczonych 
łask jest dotąd w stadjum przygotowaw- 
czćm i niewiadomo jak się nadal rozwinie.

Ustęp ten, który uważamy za hołd wy­
płacony starożytnćj zasadzie: captatio be- 
nevolentiae mógłby zawierać ogólnie wy­
powiedzianą podziękę za życzliwość mo­
narszą i to zupełnie wystarczyłoby. Ogól­
ny kierunek adresu mógłby być wybitniej- 
szy, ale spodziewamy się, że właśnie pod 
tym względem nastąpią pewne zmiany, 
tćm bardziój, że jak się dowiadujemy, au- 
torowie projektu sami nie mają nic prze­
ciw temu. Zresztą sama wzmianka o u- 
chwale rezolucyjnćj pokazuje, że sejm 
nasz nie myśli o opuszczeniu dawnego 
stanowiska, wszelkie więc obawy w tym 
względzie powinny zniknąć.

Skończyły się tedy protestacje i za­
strzeżenia niemieckich sejmów; zaczyna 
się kampanja adresowa. Sejm górno-au- 
strjacki pierwszy wystąpił z adresem do 
tronu. Nie ma tam wzmianki o konstytucji 
grudniowćj, jakkolwiek centralistyczne or­
gana wiedeńskie chciałyby i z tego adre­
su wyczytać jakieś zastrzeżenia wierno- 
konstytucyjne.

Sejm czeski przystąpi do rozpraw ad­
resowych dopiero na przyszły tydzień. 
Podziękuje on w adresie za uznanie pra­
wa państwowego Czech i będzie prosił 
o zaprzysiężenie praw i przywilejów cze­
skich przy koronacji.

Dzienniki wiedeńskie oświadczają dzi­
siaj, że nie wierzą w blizki upadek Ho- 
henwartha, gdyż ministerstwo musi jesz­
cze dokończyć przyjętćj raz na siebie roli 
ugodowćj; „dopiero jeżeli z przedłożyć 
się mającego rajchsratowi planu ugody 
pokaże się, że hr. Hohenwarth chce wy­
kreślić z dziejów stuletni rozwój monar- 
chji austrjackićj, a natomiast postawić 
monarehję czeskąu; dopiero wtedy, podług 
U* fr. Presse, nastąpi upadek Hohenwarta. 
Tak więc centraliści raczyli przedłużyć 
termin żywota obecnego gabinetu.

W chwili gdy polityka, oprócz w Au­
strji odbywa obecnie jakoby ferje, roz­
poczęły się obrady piątego kongresu 1 i- 
g i p o k o j u  i w o l n o ś c i  w L o z a n ­
nie .  Podamy o nich dokładne sprawo- 
dania p r z e z  n a s z e g o  s p e c j a l n e -  
go k o r e s p o n d e n t a ,  który tam po­
jechał.

Ostatnie telegramy.
Lw ów 27 września. Wniosek Czerkaw- 

skiego o spolszczenie techniki przyjęto 
w trzecićm czytaniu; poprawkę Rusinów 
żądającą zaprowadzenia wykładów ruskich 
obok polskich odrzucono.

Celowiec 26 wrz. Zastrzeżenie prawne 
przeciw reskryptowi do czeskiego sejmu 
uchwalono 32 p-zeciw 4 głosom. Komi­
sarz rządowy Ceschi zaprzecza kompe­
tencji sejmu. Słoweniec Einspieler podaje 
do protokułu protest przeciw zastrzeżeniu.

Line 36 wrz. Izba handlowa wybrała 
na posłów swoich dra Kremera, Mosera 
(restauratora) i dra Scbnaupa.

Wersal 26 wrz. Hr. Arnim miał wczo­
raj konferencję u Thiersa; rokowania co 
do układu idą dobrze; ewakucja fortów 
ukończona.

Bruksela  26 wrz. Etoile belge donosi, 
że w Tuilerjach znaleziono obszerną k o­
respondencję Napoleooa III z pewnym 
dziennikarzem belgijskim, w którćj idzie 
rzecz o powołanie Napoleona na tron 
belgijski. Et. domaga się publikacji tćj 
korespondencji.

K ursa .— Wi e d e ń  27 września god. 2.— 
Akcje kredytowe 293 50. — Lombardy
193.30. — Losy z i860 r. 99 25. — Losy 
z r. 1864 13(.75. — Akcje tranko-austr.
121.30. — Napoleony 9.53'/2-— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.— . — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 174.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16150. —  
Akcje banku 770.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 115.75. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 68.80. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 184.—. — Akcje 
anglo-bankfi 256 80. — Akcje kolei rząd. 
381.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
173.—. — Akcje kol. Rudolfa 168.—. —  
Akcje kolei pardubickićj 175.—. — Akcje 
kolei północ. 211.—. — Tramway 215 50. 
Akcje banku budowy 82.30. —  Akcje 
kolei wschodnićj 115.75. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 180.75.— Akcje banku anglo- 
węgierskiego 93.—.

Usposobienie giełdy: mdlejsze.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
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POCIĄGI OSOBOWE 
na ko le jach  ż e lazn y c h .

Odchodzą Przychodzą
rano po poł rano popoł

w Krakowie: lwow. 11.30 10.28 5.41 3 U
„ „ miesz. 7— — — 8.53
„ w ie lick i. . . 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. { 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na  Oświę. wroc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do W rocł. mysł. 8.— — — 3.21
„ warszawski 8.— — — 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 u.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 — 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 o. 2.35 5.—
„ „ miesz — 1.19 — 1.—
„ lwowski j n. 1.13

9.28
u. 1.—

9.19
---

yt r* nnesz. — 2.44 _ 2.35
w Przemy ilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7 39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski j --- 6.39

10.48
— 6.17

10.29
„ „ miesz. 10.53 — 10.33: __

we Lwowie: krakowski u. 3.30 8. 7 7.37 U .—
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ b ro d z k i. . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.24
„ czem iow .. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lwowski. . p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłoicicach: k ra k .. 11.33 — — I —
w Warszawie: k rak .. . . 9.— — — [ 8.51
w Wiedniu: krak. • • • { 8.— 5.—

3.39
4 .-1
3.60] 7.32

Ruch pociągów odbywa się na  kolei K arola L u ­
dwika edług zegaru lwowsk., który  idzie 16 m. 
pierw ćj; zaś na kolei pótn. Ferdynanda według ze­
garu prags., o 12 m. później od krakowskiego.

CRT a d e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

R evalesc iere  du B arry  usuwa następujące choroby:
W szystk ie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 

b łon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu , d iabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. P luskow a, m arg rab in / de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych ja k o te i  u  dzieci 
50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.

N eustadt w W ęgrzech.
Od kilku  la t ju ż  nie mogłem się cieszyć zupeinćm  zdrow iem ; trawienie było nieregularne; 

cierpiałem  na  rożne dolegliwości żołądkow e i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używ anie Revalescifery, tak , że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
mego zawodu j. t .  Sterner, nauczyciel przy szkole ludowej.

W  puszkach zaw ierających %  ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr., 
5 ft. 10 złr., 12 tt. 20  złr., 24 ft. 36 złr.

Revalesci&re Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 filiżanek 
2 złr. 50  kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r .;  w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r , na 48  filiżanek 4 z łr. 50  kr., na  120 filiżanek 10 z łr ., 288  filiżanek 
20 złr., 676  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolw iekbądź za przekazem  pocztowym p rz e z : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu W allfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej 
pod nr. 70 i w  aptece Józefa  T rauczyńskiego pod „G w iazdą;" w Peszcie Tórók; w Pradze 
J . F u rs t; w B em ie F . E d er; we Lwowie R otlender und Sigm und Rucker; w Czerni owcach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronst&dter; w Bochni J .  E. Bulaiewicz,



4 KRAJ z czwartku 28 września.

Od. administracyi.

Nakładem w ydaw nic tw a „Kraju"
wyszły i sa do nabycia

w  TCralŁOWie w  a d m in is tra c y i „K raju"
jak o  też

we wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ............................................................................................................. l  —

(Tom I. wyczerpniety).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ..............................................................................................— 25
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • ......................................................................................... — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ..................................................................... 2 —
Walka stronnictw, kom edja Stożka, 1 t .............................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K ............................................................................................— 20
0 sprawie ruskiej .....................................................................................................................   — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w yczerpn ięte)................................................................... — 30
Dwa szkice powieściowe, (3?ó ł p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  ........................ — 50
Ultramontanie i M o d e ra n c i .....................................................................................................................— 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. aktach przez Adam a B ełcikow skiego ,........................— 50

Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na żądanie za pobraniem  pocztowem.

Er
zamieszkały w Tarnowie

po powrocie z 
9 — 10 rano

wód, ordynuje codziennie od godz. 
od godz. 2 — 4 popołudniu.

Od 10-go października zam ieszka przy ulicy 
Podwale w domu p. Ł u l Ł a a z o w a k i ó j  
Nr. 159. 2286.1-3)

Prof. Dra Lapierre’go

H>o Salonu Mód 
B B B R S O W B J

nadeszły

modele kapeluszy paryskich
znaczny wybór kwiatów.

Ulica F loryańska, Nr. 324, dom rym arza Sokołow­
skiego, I. piętro. 2302(1 2)

Podarunki na gwiazdkę.

Najbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza

0  W iedeń, Stephansplatz 1>. 6 Aussenseite 
des Zwettlhofes 

posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gaiunkach dobrze uregulowanych zegarków, za
które jednoroczną daje gw arancję.

Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny,

nieregnlowany o 2 złr. taniej.
Genewskie zegarki kieszonkowe

S rebr. cylinder z 4 ru b in am i....................... 10— 12 fl
„ „ z obwódka złota i spręż. .13— 14 „
„ „ d a m s k i....................................13— H  „
,  ,  z podwójna koperta . . . .  15 —1 7 „
„ „ z krzysztaiowćm  szklem l-' 17 „
„ ankier z 15 rub inam i.......................... IR—-19 „
„ .  lepszy, z srebr. konertam i 20— 2.3 -
,  „ z podwójna k o p e rtą  18 23 .

,  lepszy. .2 4 —28 .
„ naanker z krzyształowem szkłem . 18— 25 „
» Zgark z podwójną kop. dla wojsk. 24— 26 r
.  Kemontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30 „
,  kem ontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „
,  Kemontoiry z krzysztal. szkłem . . . 3 0 — 36 „
.  anker a rm ea-rem onto irs...................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ruh...............30— 38 r
„ anker z 15 rub inam i............................. 35—44 „
„ „ lepszy z złota obw ódką 45— 60 .
„ ,  z podwójna ko p erta .................55—58 „
„ „ ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i........... 25— 30 „

„ „ em aljow ane...................................30—36 „
„ ,  ze złota koperta ..........................35—40 r
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38— 18 r
„ ,  z krzysztal. s z k ł e m . . ...............36— r
„ „ z podw. kop. 8 ruh ...................40—48 „

Zloty zegarek damski emal. z djam ent. .66—65 - 
„ ,  ,  ankier z l i  ru b in ..35—45 T
„ ,  „ lepsze ze złota koper.45— 60 T
„ „ » z podw. kopertą  55—68 r
„ „ „ z koperta złota 65, 70,

80, 90, 100— 120 „
„ „ „ ank. z szklan. kapsla 40—48 „
„ „ „ z  krzysztal. s z k łe m ..50— 60 „
„ „ „ z  podwójna k o p e r ta . . .50—66 „
„ R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze złota 
ta lm i...........................................................13— 17 „

S rebrne ł  .ńcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 ,

Z łote łańcuszki 18, 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 ,

Budziki z z e g a r k a m i . . . . . .........................  ? ,
„ same zapalające św ie c e ..................  9— r
n narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y .........................................14 r
Paryzkle budziki w eleganckich osłon.

branżow ych ....................................12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na 6 staeyj, 

ankry z rabinam i, najlepszy w
w świecie w yrób ..................................4o— *

Takie same nieprzenośne na jedna  stację28— -

Pendułowe zegary w łasnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz n a  dzień naciagany .......................... 10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i ................ ' . . . .1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i cale g o d z in y .. 30 33 „ 35 „
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny .............................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 „ 
B A *  Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnościa, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
m ieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia 1

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec nie zam ieniać takowe z ordynam em i 
zegarkam i' pt.lecaie.ni przez h.mdlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzam i. 1184(94-100)

leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i białe upławy u kobiet, 
naw et całkn-m zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania i  ta lar 8 0  sgr. — Za 
gotówkę przesyła, ścisła tajem nice zacho-

A. WITT
L in  d e n s t r a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n .

*) Setki wyleczonych.

2150(7-?)

mmmm
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 

jego  własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia na j­
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu.— 
N ajznakom itsi lekarze w Paryżu zalecaja Papier  
Wlinsi na k a t i ry ,  grypę, zapalenie g a rd ł i ,  roz­
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
Jednorazow e lub dwurazowe użycie wystarcza i 
nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece pp. W. 
Redvka i T rauczyńskiego; we Lwowie w aptece 
p. P io tra  Mikolascha; w Brodach w aptece M. Kul- 
laka; w W arszawie w składach materjftłów apte­
cznych pp. Galie, Mrozowskiego i Ludwika Spies; 
w W ilnie w aptece p. Chrośc cki.go.

2166 1-26)

1
bez wstrzykiwania

bez zapisywania iekarstw, które wcześniej °zy  
później nadw ereż ija  organa traw ienia ,  tu­
dzież bez następstw a innych chorób i bez 
przeszkody w pracach chorego leczy natu­

ralnym sposobem gruntown e i rędko 
fiipławy cewki moczowej) 

w  i  e  w  l o r  y ,
według c;łviem  nowej metody w niezliczo­
nych wyp.tdkaeh wypróbowanej i przez zna­

komitości za najlepszą uznanej

Dr. HARTMANN
członek wiedeńskiego wvdzialu medycznego

Wiedeń, miasto, Stubenbastei 14
Leczy sie także według najnowszych do­

świadczeń i sdań - e w n e  i prędko wvrzuty 
skórne ,  impotercję,  s t r jc tu rę .  po locve ,  
upłiwy, niepłodność i J a d a c z k ę  u kobiet
i wszelkie tajne choroby. Również leczy się

t o e z  c i ę c i a .
a wiec bez bólu i zostawienia szpecncvch 
blizn wszelkie w zody zełzowe i syfilityczne.

Taj mnice zachowuje sie najściślejsza. — 
Listowne zapytania  mogą być podpisywane 
dowolnym znakiem zam iast nazwiska. — Po 
przesłaniu stosownego wynagrodzenia prze­
syła sic lekarstw a wraz z opisem używania.

Dla czekających kobiet i mężczyzn są o- 
8obnr* pok >je.
Miasto S 'ubenbaste i  Nr. 14 I. piętro.

S0ĘT" Wchód od G arteubaugesellscliaft i 
W ollzeile.

Ordynaeya od godz. 10 do 4: w niedziele 
i św ięta od 9 do 1. 210.1(2-30)

Soeben erschien 3-te sehr verm ehrte Auflage 
Die gesch wachtę

Manneslszralt,
dereń Ursachen u. Heilung. 
D argestellt von Dr. Bi8enz,

Mitglied der medicinkschen F acu lta t in W ien. 
Preis 2 fl. — mit F rancopost 2 fl. 30 kr.

Zu hahen in der 
O R D IN A T IO N S -A N S T A L T

fur 1360(87-150)

Gekeime Krankheiten
(besonders Schwac.be) von

MedL. Dr. Bisenz
Stadt —• (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tłigliche Ordination von 11 — 4 Uhr, Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 

naehnahme).
E bendaselbst zu haben

a e l l D s t l 3 e h . a i i c i l u . i i g
iieheimer K rankheiten ohne weitere arztliche 
Flilfe: Necessaire A ntiblenorrhóene — Preis 
10 fl. o. W. (ohne Postnachnahm e.)

‘f iW . UJHELY 2217(3-4)jun.
następca dentysty J. 55. TTJłielyi

mieszka teraz  w Krakowie przy ul. Florjuńskiej Nr. 359, w domu p. Rogójskiego
róg druLgiój przecznicy, idąc od rynkn, na U. piętrzę

czyli

G o r c z y c a  w  a r k ; u s z a c ł i “
NA ó  Y  NAPIS

m arynarkę cesarskąprzyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, am bulanse, szpitale wojskowe,
i m arynarkę angielską.

„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzym ać z łatwością i w kró- 
tkiój chwili stanowczy skutek ja k  najm niejszą ilością lekarstw a, je s t to zad an ie , 
k tóre p. Rigollot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób.

A. Bouchardat, (Amiuaire de therapeutique 18 6 8 , pag. 204).
D la unikniehia fałszywego papieru wymagać 

należy, aby opatrzony był podpisem właściciela.
Do każdego pudelka dołączoną jes t instrukcja 

2166(1-33) w języku  polskim.

Dostać m ożna u  wynalazcy 26 rue Vieille du Tem pie w Paryżu  — w KRAKOW IE w ap­
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych m iast Europy.

O koło

100 BILARDÓW
now ych  od 9 0 0  do 5 0 0  z łr . w. a. uży w an y ch  od 9 0 0  do 9 0 0  z łr. w. a .,

kilkaset

K i j ó w  t o i l a r d o w y c ł i
od 1  złr. 5 0  cent. do f i  złr.

W P  K u l e  ó i l a r d o w e
w szelk ie  in n e  potrzeby bilardowe są  zaw sze go tow e n a  sk ła d z ie  do  n a b y c ia  u

j a k t a . K 1 V I L L A ,
ces. król. wył. uprzyw. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W iedniu,

Rossati, rothe Lbw engasse, 5.
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BALSAM BILFINGER’A
p rzec iw  reum atyzm ow i i p o d ag rze ,

badany przez najw iększe znakomitości Niemiec, F rancy i i Anglii.

Grruntowny środek leltarsiCi, nawet w najuporczy-
wszych chorobach. 2257(1-?)

Cena I flaszki 2 złr .  50 k r . , — y 2 flaszki I z łr .  33 kr.

Główny Skłau: FELIX RIEBEL w Lipsku.
W  Skład na Kraków i Galicyę “W 8

u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek, w Krakowie.

r*

MYDLĄ SŁODOWE 1855(15-?)

do użytku kąpielowego i toaletowego
skutkują nader zbawiennie w cierpieniach m uszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia B ism arcka 
barona Heydt’a  i baronowej Graffenried), usuw ają wszelką nieczystość skórna i nadają  skórze świ^' 
źój i zdrowej barwy. (W edług spraw ozdania W iener Medic. Preste).

Prawdziwych dostać m ożna tylko w

c. k. konces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta 
w  Wiedniu, 11. Karntnerring XX.

Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna n p. J a i t o i r a  G o i d w a B a e r ^
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. W ildta, w aptece p. T r a u o a y ń s k i e g f  
przy ul. F lorjańskićj, u  p. J ó z e f a  J a l i n a  w Rynku Głównym, u p. W l l Ł e l m ^  
J P 'o h . s e ’e l  w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u pana J ó z e f a G o l O  
w j r a B o r u .  w domu Deichesa na  Stradomiu w Krakowie; — u P.AA 7-. T . A . .  " W i o i n  
g ó r s k i e g o  w Tarnowie; u  p. HVC. K o z ł o w s k i e g o  w Przemyślu —  u  pan*| 
S C a z i n o . .  K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p .  X * . K a r t a g e u e r a  w Rado 
myślu — u p .  J .  O k o ł o w l o z a  i  S y n ó w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. Johann Hoff. ! i
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pośredniczy w umieszczaniu 

G U W E R N A N T E K  i  B O N
narodowości polskiej, francuskiej i niemieckiej. 

2200(6-10) Kraków, Rynek główny, Nr. 4 8  na dole.

0
^ X > O O C O O O C O C O C O C X X X > O a< X X O O !C O (

Ekonom, 
pisarz gospodarczy

lub

praktykant,
iest zaraz do um ieszczenia. — W aru n k i: zacność, 
pilność i zd dność.— Z rczaey sobie którą posadę 
otrzymać, racza się udać pisemnie pod adresem 
A. B. poczta Gdów, opisując swoje stosunki i wy­
rażając swoje żądania. 2282(1-4)

B I
e leganck ie , w bardzo dobrym stanic, mato uży­
w ane, kosztowało 360 z łr ., w skutek  wyjazdu do 
sprzedania za  250 złr.

Bliższa wiadomość u  p. W altera  przy ulicy 
Starowiślnej pd L. 79, dziełu. VI. w ogrodzie Ten- 
czyńskim. 2289; 1-4)

Q  ■ Q m m Q i

reKtySKacyl nafty 1 parafiny,

fatoryKi świec parafinowycłx 
W PRZEMYŚLU,

podaje do powszcchnój wiadomości, iż celem ułatw ienia nabyw ania swoich wyrobów dla Szanownćj Publiczności,_________  _ . _ ustanowiła
z dniem dzisiejszym Główną Agencję w Krakowie

ix ws° jrixliixsza PrzeworsKlego
dla Zachodniej Galicyi i innych prowincyj cesarstwa A ustrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i P ru s , k tóra um ocowaną je s t sprzedaż

zarówno częściowo, jak o  też hurtownie prowadzić 
Przem yśl dnia 24 czerwca 1871 r.

zawierać wszelkie w imieniu naszćm  umowy.

DyreKcya.
Na podstawie powyższego upow ażnienia, mam zaszczyt zawiadomić P . T. Publiczność intesesow aną, że od dnia dzisiej­

szego wszelkie wyroby rektyfikacyi nafty n iezap d n e j. bezbarwnćj i bezw .n n ć j, czystością i jakością  przewyższającćj am erykańską, 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych j ą » o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  nabyć m ożna u  podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Floryańskićj Nr. 350 i Stolarskiej Nr. 479. ^

PrzeworsKl.
przy ulicy Floryańskiój

Kraków d. 24 czerwca 1871 r. Jixliixsz

Jedyny  środek hygieniczny zabezpieczający, 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upt* 
tak świeże ja k  i zadawnione. — Dostać ni«* 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Ma?1 _ 
ta Nr. 158 — w KRA KOW IE u  p. - W .  
c l y l c a  aptekarza, oraz we wszystkich zn-ł  j 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy 
innych części świata. 2167(1-1')

ta ty s la  i Berlina
DLU2YNSKI

Ulica Floryańska , 364 , I. piętro.
2243(1-?)

Leonhard & Comp.,
expedycya ogłoszeń (anonsów)

W Lipsku. 2251(1-?)
Rzetelne, prędkie wykonanie, pod 

korzystnem i warunkam i. — Przy więk­
szych zleceniach rabat. — U dziela wia­
domości o firmach w k raju  i zagrani­
cy za um iarkowanćm  wynagrodzeniem.

PRAKTYKANT ,
cu k ie rn i A n ton iiz n ajd z ie  um ieszczen ie  w

Masłowskiego w Krakowie. 2283,1-3)

Epileptyczne Kurcze
(padaczKę)

leczy  lis tow nie  s to k ro tn ie  d ośw iadczony111

A. WITT
2151(7-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n '

ROTHSCHILD & CO., ° ^ " rils 21WIEH.
Zlecenia d l a  o .  Ił.

uskutecznia się i oblicza najlepiej. Zakupno i sprzedaż papierów 
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankow ych, kolei żel*' 

znych i przedsiębiorstw  przemysłowych.
Ł ° “ y  h a  s p ł a t y  r a t a m i .

Nasze kurgą przesyłamy na źadanie franco i gratia.

parysKie, wledćńsKl©, pragslsi© 1 BerlińsKî
zwój 14-łokciowy, od 12  centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą1

s o r  A. G U M P L O W I C Z
vp~ TrT*g.irr>ut7-i a, przy ul. Q-rod.zlo.eJ, KTr. 63.

r»oca.ejixxix1o się taKże tapetowania całych mieszKań. — ololć posyła na żądanie franco.

.80 )

W  d . n a k a n ’i  s K r » j u “ p a d  s a r s ą d o m  S t  G r a l i e k e w s k i s g e .


